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Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz 
na uroczystości otwarcia jubileuszowych MTP

Rozpoczęła się wielka
im preza handlow a
5  tys . f i rm  z  3 9  k r a j ó w
WCZORAJ o godz. 10 odbyła się uroczystość otwarcia 50 wa n iedz ie la  n ie  zn iechęciła  ta rgo - 

M iędzynarodowych Targów Poznańskich. W  tow arzystw ie go- w y c h  gości. T łu m n ie  o dw iedza li oni 
j  . . . . . .  . . .  . w szys tk ie  ekspozycje . A  jes t tu  cospodarza imprezy, m in is tra  handlu zagranicznego i gospodarki oglądać. Obecna im preza  hand lo - 

m orsk ie j Jerzego Olszewskiego p rzyby li na Targ i przedstawi­
ciele najwyższych władz z I  sekretarzem KC PZPR Edwardem  (Dokończenie na str. 2) 
G ierkiem  i prezesem Rady M in istrów ’ P iotrem  Jaroszewiczem.

Dni Morza 1978 i święto „Głosu Szczecińskiego“

Bogaty program imprez
TEGOROCZNE Dni Morza obchodzone są wspólnie ze świę­

tem p a rty jn e j gazety — „G łosu Szczecińskiego”  — tra k to w a ­
nym  jako święto całej wojewódzkie j organizacji pa rty jne j. 
G łów nym i akcentam i Dn i Morza 1978 i  święta „G łosu”  są: 
popularyzacja wśród szerokich rzesz społeczeństwa ro li gospo­
da rk i m orskie j w  rozwoju społeczno-gospodarczym kra ju , uka­
zanie twórców sukcesu — lu dz i dobre j roboty z gospodarki 
m orskiej, propagowanie sukcesów szczecińskich przedsiębiorstw 
związanych z morzem, działalność wystawiennicza i w ydaw ­
nicza służąca dokumentowaniu dokonań morskiego Szczecina, 
zorganizowanie w ie lu  imprez masowych, im prez ku ltura lnych, 
sportowych i rekreacyjnych dla społeczeństwa.

O TW AR C IA  jubileuszow ej im  
prezy dokonał m in is te r Jerzy 
Olszewski. W  przem ówieniu wy 
głoszonym z tej- okazji m in is te r 
w yra z ił przekonanie, że uczest­
n icy jubileuszowych Targów do 
brze wykorzysta ją możliwości 
w ym iany handlowej, ja k ie  stwa 
rza ta  impreza. Następni*

Edward G ierek .i P io tr Jaro­
szewicz oraz zaproszeni goście 
zw iedzili tereny targowe, roz­
poczynając od ekspozycji po l­
skiego przem ysłu elektromaszy­
nowego w  paw ilon ie 11. O dw ie. 
d z ili oni także paw ilony n iektó­
rych wystawców zagranicznych.

P O C H M U R N A, ch łodna i  deszczo-

Argentina '70

D la naszych p rze c iw n ikó w  b y ł 
to  po jedynek  o cha rak te rze  Już 
ty lk o  p res tiżow ym , gdyż naw et 
zw ycięstw o  n ic  d aw a ło  M eksyko ­
w i żadnych szans na awans. N .c 
znaczy to . że ry w a l p o tra k to w a ł 
mecz u lgow o  — przec iw n ie , g ra ł w 
sobotę bez obciążen:a psychiczne­
go, sw obodn ie . S ta w ką  d la  M eksy­
k u  b y ła  chęć re h a b ilita c ji za do­
tychczasowe n ieudane w ys tępy , a 
d o d a tko w ym  bodźcem d op ing  pu­
b licznośc i z łożone j w  du że j części 
z ich rodaków .

P O LA C Y  rozpoczęli mecz w  skła  
dz ie  różn iącym  się od poprzednich 
spo tkań . Po raz p ie rw szy  od po^ 
czą tku  spo tkan ia  g ra ł B on iek , k tó

B ia ło -c z e rw o n i w  p ó łfin a le

Polska zmierzy się 
i  iiruiyną gospodarzy

PO LSCY p iłk a rz e  aw ansow ali do 
d ru g ie j ru n d y  fin a łó w  m is trzo s tw  
św ia ta  w y g ry w a ją c  z M eksyk ie m  
3:1 (1:0). B ra m k i z d o b y li d la  P o l­
s k i:  B on iek — 2 (43 i 83 m in .) o raz 
D eyna (57 m in .); d la  M eksyku  — 
R ańge l (51 m in .).

M E K S Y K : So to. F lores, R igober- 
to  C isneros, . Gomez, Vazquez A y a ­
la , A . de la  T o rre , C u e lla r, Carde­
nas, O rtega, Rangel, Sanchez.

P O LS K A : Tom aszew ski, Szym a­
n o w sk i, Gorgon» Żm uda, R udy, B o­
n ie k , Deyna, K asperczak, M aszta- 
le r ,  Iw a n , L a to .

P U N K T U A L N IE  o  21.45 czasu poi 
sk iego  ira ń s k i a rb ite r  N am dar roz 
począł o s ta tn i e lim in a c y jn y  mecz 
P o la kó w  z M eksyk iem .

ry  b y ł bohaterem  tego p o je d yn ku .
N A S I p iłk a rz e  d a li sobie w  po­

czą tko w ym  o kre s ie  g ry  n a rzuc ić  
s ty l p rze c iw n ika . M eksykan ie  p rzy  
s tą p ili do g ry  z w ie lk ą  pasją i do 
ką d  dysp o n o w a li pe łn ią  s il, b y l i  
n ie z w y k le  g roźn i. P o lacy g ra li w  
p ie rw szym  okres ie  dość ne rw o w o  
i  pod b ra m k ą  Tom aszew skiego do­
szło w  te j fazie  meczu do niebez­
p iecznych  s y tu a c ji. D oskona ły  
s trza ł g łow ą Śaneheza m in ą ł n ie ­
znacznie s łupek, a c h w ilę  potem  
ponow n ie  nasz b ra m ka rz  m ia ł spo 
to  szczęścia. M iędzy 23 a 25 m in . 
M e ksyka n ie  s tw o rz y li d w ie  bardzo 
g roźne sy tuac je , po k tó ry c h  nastą-

(Dokończenie na str. 2)

W  ROKU bieżącym obchodzą 
ąwe jubileusze: 30-lecia Stocz­
nia Szczecińska im. Adolfa 
Warskiego, 20-lecią Harcerski 
Ośrodek M orsk i oraz inne przed 
siębiorstwa: Szczecińskie Zakła­
dy Celulozowo-Papiernicze, Fa­
bryka Przewodów E lektrycz­
nych „Em a-Zalom ” , Zakłady 
Chemiczne „W iskord ” . -Zakłady 
-pracy gospodarki m orskie j ba r­
dzo starannie przygotowały się 
do obchodów Św ięta Morza i 
święta „G łosu Szczecińskiego” . 
W  programach zakładowych 
zwrócono m.in. uwagę na paka 
zanie p ion ie rów  oraz udzielenie 
satysfakcji zasłużonym i  przo­
dującym  pracownikom. ,

Jednym z g łównych akcentów 
obchodów będzie 28 czerwca 
spotkanie przodujących pracow­
n ików  gospodarki z Sekretaria­
tem K W P Z P R  i  wojewodą 
szczecińskim.

JU Ż od 12 czerw ca w  zakładach 
p racy  gospoda rk i m o rs k ie j odbyw ać 
się będą uroczyste  akadem ie, ko n ­
ce rty , posiedzenia KSR, spo tkan ia  
z p rzo d u ją cym i p ra co w n ika m i, na 
k tó ry c h  przedstaw iane będą do ko ­
nan ia  o raz  nastąp i de ko ra c ja  odzna 
czeniam i pańs tw ow ym i, re so rto w y ­
m i i  re g io n a ln ym i w y ró żn ia ją cych  
się cz łonków  załóg. Na ko n fe re n c ji 
p rasow e j o rgan izo w a n e j 15 czerwca 
d la  d z ie n n ik a rz y  p rasy k ra jo w e j 
o ra z  P o lskiego R adia 1 T e le w iz ji 
przedstaw ione zostaną osiągnięcia  
szczecińskie j gospoaa rk i m o rsk ie j 
o ra z  in fo rm a c je  o p rog ram ie  obeho

(Dokończenie na str. 2)

Nie wszędzie jest tak zimno ja k  u nas...
(Fot. C A F-N ordfo to)

Nadeszły wakacje

Po słońce 
i wypoczynek
D L A  m łodzieży szkół podsta­

wowych nadeszły oczekiwa­
ne wakacje. Pora odpocząć 
od książek, klasówek, od 
codziennych uczniowskich o- 
bo w iązko w. Jak w yko rzy­
stają czas w o lny od nauki 
uczniowie szczecińskich szkół 
podstawowych, a potem licea li­
ści? Z prośbą o przedstawienie 
programu przygotowanego przez 
koordynatora akc ji le tn ie j — 
W ydzia ł O światy i Wychowania 
UM  — zwróciliśm y się do w izy 
ta tora Stefana M ikulskiego.

(Dokończenie na str. 2)

.Skolwin”
wśród najlepszych

Uznanie dla pracy
szczecińskich
papierników

ZA ŁO G A  Szczecińskich Za­
kładów Papierniczych obchodzi 

tym  roku trzydziestolecie 
działalności swojego zakładu. Z 
te j okazji odbyła się w  sobotę 
10 bm. w Domu K u ltu ry  Budo-

lanych uroczysta akademia, na 
k tórą p rzyby li w icem inister le ­
śnictwa i przemysłu drzewnego 
Józef Kardyś i przewodniczący 
ZG Zw iązku Zawodowego Che­
m ików  Tadeusz Pawlak. Obecni 
b y li przedstawiciele wojewódz­
kich  władz z wojewodą szcze­
cińskim  Jerzym Kuczyńskim  i 
sekretarzem K W  PZPR W łodzi­
mierzem Pychtinem. W uroczy­
stości w zią ł udział m in ister pe ł­
nomocny, konsul generalny 
ZSRR w Szczecinie, W. I .  Ow- 
czarow.

Podczas uroczystości przed­
stawiono zebranym historię  i  
dorobek Papiern i „S ko lw in ” . 
Jest to  zakład należący do czo­
łó w k i krajowego przem ysłu pa­
pierniczego, produku je on rocz­
nie ponad 100 tys. ton papieru, 
w  tym  53 proc. wytwarzanego 
w  Polsce papieru gazetowego. 
Załoga skolw ińskie j pap iern i 
znana jest z ofiarności i dobrej 
roboty, może poszczycić się n a j­
wyższą wydajnością pracy -w ca 
łym  przemyśle papierniczym.

U trzym yw anie  wysokiego tem 
pa produkcji i  coroczne zwy- 

(Dokończenie na str. 2)

Sztorm na Bałtyku
K O S Z A L IN  PAP. Od dw óch d n i 

na B a łty k u  u trz y m u je  się pogoda 
sztorm ow a, w ie je  z im n y  i  p o ry w i­
s ty  w ia tr . S ilne  podm uchy w y rzą ­
d z iły  w  n iedz ie lę  i  w  nocy  z n ie ­
d z ie li na pon iedz ia łek  w ie le  szkód. 
K ilk a  d ró g  lo k a ln y c h  w  pasie nad­
m o rs k im  zaw a lonych  zosta ło  p o ła ­
m a n ym i d rzew am i i  gałęziam i. 
W ia tr  po z ryw a ł w ie le  poszyć dacho­
w ych , p o w y b ija ł szyby w  dom ach i  
budynkach , w  k i lk u  m ie jscow oś­
c iach  zerw ane zosta ły  l in ie  energe­
tyczne.

WPHW Kiermasz mebli ♦  POJEDYNCZYCH +  KUCHEN 
NYCH *  KOMPLETÓW STOLO’ 
WYCH I WYPOCZYNKOWYCH 

♦  ZESTAWÓW MŁODZIEŻOWYCH *  MEBLI DO PRZEDPOKOJU ORAZ ROWERÓW TURYSTYCZNYCH PO 
OBNIŻONYCH CENACH. Zapraszamy do dawnego klubu „Trygław" —  ul. Felczaka w godz. 11— 19, w 
penie 13— 19. 2169-K
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MUNUAL78
(Dokończenie ze str. 1} FR AN C JA — W ĘGRY 3:1

p iły  dw a  r z u ty  rożne. Tom aszew ski

B l K ^ a S S :  S T ™ . B r . s ;  S b $ “ â .wSpleczeństw o w  rew anżu  meicsyKan j j ;  C h r is tia n  w  03 m in ..c j i :  C h r is tia n  Lopez w  23 m in ., 
M are  B e rd o li w  37 m in . i  D o m in i­
que Rocheteau w  42 m in ., d la  Wę­
g ie r :  S andor Z o m b o ri w  41 m in .

N a e fe k ty  n ie  trzeba d łu g o  cze j AR G E N TY N A W ŁO CHY 0:1 
W  M EC ZU  o  p ie rw sze  m ie jsce  w  

g ru p ie  I  z m ie rz y li s ię  p iłk a rz e  Ar-

» k i b ra m k a rz  Soto o b ro n ił św ie tn y  
s trz a ł Iw a n a  P o lacy o p a n o w yw a li 
sy tu a c ję , b y l i  coraz ru c h liw s i, szyb

Scać. W  43 m in . po w z o ro w e j a k c ji 
D eyna — L a to , B o n ie k  odda ł na-

ien tyny T w K  S C  w *,*»
ï X f t i l  * % %  ™  w  ty m  sp o tka n iu  s»ąB y ło

g d y  a rb ite r  o d g w lzd yw a ł 
p ie rw sze j części meczu, 

rozpoczęła s ię  n ieoczek iw a ­
n ie . Jeden z k o n tra ta k ó w  M e ksy­
k u  p rz y n ió s ł im  w y ró w n u ją ce g o  go 
la . S trze lcem  b y ł R angę!, k tó re g o  
n ie  zd o ła li u p iln o w a ć  nasi ob ro ń cy .

dob rą  passę 1 po zw yc ię s tw ie  nad 
gospodarzam i „M u n d ia lu ”  1:0 za ję-

6 K S i roYpocSa' ^S ięoczS clw ą-
n ie . Jeden *  k o n tra ta k ó w  M e ksy - B ram K ^ zd o b y ł w  87 m in . Bettega

B R A Z Y L IA  — A U S TR IA  1:0
W O S T A T N IM  meczu g r. I I I  A u - 

N A  R E W A N Ż  n ie  czeka liśm y S k e “  « ^ " ¡ S S U f 1w 'to "
je dnak  d ługo . W  57 m in . sw o je  R oberto  B v ł to  bardzo waż-
n i ^ e lD ^vna U^ d a 1 tn onCł w ^ c e ln y m  n y  mecz d la  B ^azy l i l - trz y k ro t-  2  n«S ° m is trza  św ia ta  i  typow anegob iegu  P rzep iękny s trza ł_z o k . 20 m , przed M u|Jdiaj  78 na. ko le jn e g o  zdo- 
w  g ó rn y  róg  b ra m k i Soto. B y ł to  bvw ce p u ch a ru  F IF A  k tó ra  00 
g o l bardzo e fe k to w n y . N a s tą p ił te -  d w 6cb rem isach zagrożona by ła  w y ­
ra z  na jlepszy  o kres  f  Y e lim in o w a n ie m  z da lszych g ie r. gdy
"w ty m  m eczu. A k c je  b y ły  szybk ie , u« Doniosła porażkę  B ra z v liic z v c v

zn ó w  do  głosu doszli M eksykan ie , 
do  końca  w a lczący  o  Jeden p rz y ­
n a jm n ie j p u n k t w  ty m  tu rn ie ju . 
D w u k ro tn ie  jeszcze b y l i  o n i b a r­
dzo  " ’  ’ ......

sac ji, z a g ra li o fensyw n ie , odn ieś li 
zasłużone zw yc ięs tw o  i  uzyska li a- 
wans do p ó łfin a łó w . Ja ko  d ru g i ze­
spół g ru p y  I I I  — B ra z y lijc z y c y  zo-

b lis c y  zdobyc ia  b ra m k i . lę  ^ . ‘p o ^ i w n t y ł c ^ i h  î f à e j i r -  
o m ite  s trz a ły  Sancheza i  Cuel m i ry w a Ia m l  PolakóW  w  o ó lfln a lo -znakomite strzały Sancheza „ „  iai(

lara obronił w  p ię kn ym  s tv lu  T o - w e < « ruDj e 
maszewski, przerzucając p iłk ę  nad 
poprzeczką. R yw a le  tracili s i ły  i H IS Z P A N IA  — SZWECJA 1:0 
wiarę w sukces. P olacy już spo­
kojni o wynik c h c ie li zakończyć W  M EC ZU  I I I  g r . rozegranym

m ocnym  akcentem . U da ło  X ® “ «™ ? A jrea  na s ta d io n ie  R ive r 
się. N a 7 m in u t przed  ko ń co w ym  £ la t ?«.J?is5 pan ? ,pok1?nałal Sz'J'ei 3? 
gw b tdk iem  po podan iu  Lu ,bańskie- l:®_ b ram kę  zdobył
go, k tó r y  zastąp ił w cześn ie j rw a ­
na, p iłk ę  o trz y m a ł B o n ie k . Ten 
S W etn i p iłk a rz  ro ze g ra ł jedno  z 
n a jlepszych  spo tkań , có u ś w ie tn i! 
zdobyc iem  Jeszcze Jednej b ra m k i.
S trz e lił zaskaku jąco  1 bardzo  s il-  '
n ie  z o k . 50 m. P iłk a  t r a f i ła  tam ,
gdzie b ra m k a rz o w i sięgnąć na jt-rud  ne®<3 * w  69 m in • o ra  
n ie j,  w  o k o lic e  „o k ie n k a ” .

N A JP IĘ K N IE JS Z E  w  ty m  meczu 
b y ły  b ra m k i, ale b y ły  też okresy 
g ry  po lsk iego  zespołu, k tó re  m u-

Juan Asenasi w  75 m in .
H O LA N D IA  — SZKOCJA 2:3

B R A M K I z d o b y li -  d la  H o la n d ii: 
R e nsenb rink  w  34 m iń . z ka rnego 
i  Rep w  73 m in .; d la . S zkoc ji

z k a r -  
o raz  D a lg lish  w

s ia ły  przypaść do  gustu  naw e t w y  , T* 
b re d n v m  «vm na tvknm  fu tb o lu . M a _ . ~.

IR A N  — PERU 1:4
B R A M K I s trz e li l i  d la  P e ru : V e­

lasquez w  2 m in . o ra z  Cutoiłias —
W 35 i m in . (ob ie  z k a r-  

78 m in .; d la  Ira n u  
40 m in .

b re d n y m  sym p a tyko m  fu tb o lu . Ma 
rżąc  je dnak  o m eda lu  w  ty c h  m i­
s trzos tw ach  b ia ło -cze rw o n i muszą 
w y e lim in o w a ć  m o m e n ty  słabszej 
d ysp o zyc ji, k tó re  także w  ty m  ó- 
s ta tn lm  p o je d yn ku  zd a rza ły  się 
¿by t często. S tanow czo za dużo 
jeszcze chaosu, za m a ło  zaś zg ra ­
n ia  poszczególnych fo rm a c ji.  A kc je  
P o la kó w  b y ły  jeszcze z b y t w olne 
1 ty lk o  c h w ila m i p rzysp iesza li o n i n v  c 
swą grę. W te d y  n a ty c h m ia s t ro b i-  » « « » i a j  zbierze * ię  w  Buenos 
ło  się gorąco pod b ra m ką  M eksy- k o m ite t o rg a n iz a c y jn y  p iłk a r -
k u . sk ieh  MS, k tó ry  zadecydu je  czy

B Y Ł  to  b pew nością znacznie lep  A u s tr ia  za ję ła  p ierw sze m ie jsce  w 
szy w ys tęp  n iż  p rzec iw ko  T u n e z ji, ? r “ p.,e e lim in a c y jn e j I I I ,  czy też o 
a le  n ie  za p o m in a jm y, że g ra  się “ , ie Jse zadecydować m a

Austria czy Brazylia 
przeciwnikiem Polaków?

a le  n ie  za p o m in a jm y, że g ra  się
ta k  ja k  p rz e c iw n ik  pozwala. M e k - -  ------------- w -.»  —
s y k  o o z w o lił chyba je dnak  w ię c e j w «k e lim in a c y jn y c h  A u s tr ia  i  Bra- 
» iż  T uneży jezycy , k tó rz y  swą w a r TV,,B ♦» --------
iość o o tw ie rd z il i w  b e zb ram kow ym  p u n k tó w  (4) 1 m a ją  id e n tyczn ą  róż-
p o M v i.H u  z R FN . --------- -- ' '  “

15 M IN U T  po pó łnocy  rozpocznie
gję 15 czerw ca na s tad ion ie  w  R o- la m in u  m is trzo s tw  A u s tr ia , k tó ra  
sa rio  po jedynek  Polska — A rg o n - s trz e liła  w  e lim in a c ja c h  w ię c e j b ra - 
ty n a , .in a u g u ru ją c y  w ys tę p y  ^ la sze j m ek (3) za ję ła  p ie rw sze  m ie jsce . Po

losow an ie . Po zakończen iu  ro z g ry ­
w e k  e lim in a c y jn y c h  A u s tr ia  i  Bra- 
z y lia  zg ro m a d z iły  tę  samą ilość 
p u n k tó w  (4) i  m a j»  * * 
n icę  b ra m e k .(4-1).

Z godnie z a r t .  24 p a ra g ra f 6 regu - 
n u n ii m is trzo s tw  A u s tr ia , k tó ra  

s trz e liła  w  e lim in a c ja c h  w ię c e j b ra -

re p re ze n ta e ji w  I I  ru ndz ie . Gospo­
darze  m is trzo s tw  św ia ta  przeforso- _________ ___
■wali sw ó j p ro je k t, b y  także w  d ru  in a  go in te rp re to w a ć  także 
g ie j rundz ie  m ecze gosoodarzy sposób.
M und ia l-78  ze w zg lędu  na  fre k w e n  
c lę  ro zc rvw a ć  n a jp ó źn ie j, c z y li o 

19.15 czasu m ie jscow ego.

d o k ła d n ym  p rzea n a lizo w a n iu  re g u ­
la m in u  oka zu je  się je d n a k , że m o- 

“ * “  in n y

P a ra g ra f 7 re g u la m in u  zaprzecza 
bow iem  po p rze d n im  i  czy ta m y w 
n im : „J e ś li d w ie  e k ip y  s k la s y fik o -bertzie w ie c  iu-ż w te d v  15 _um e e n ip y  SKiasyim o-ł*o isce nęazie w ięc ju z  w ie o y  i  w ane na p ie rw szych  m ie jscach  w

” »*” '*  “  " 6h“ " -  g ru p ie  m a ją  r ó w ią  ilość p u n k tó w
i ta ką  samą różn icę  b ram ek o m ie j­
scu decydu je  losow an ie ” .

N ie  są zgodni w  in te rp re ta c ji re ­
g u la m in u  n iw  e t cz ło n ko w ie  n a jw y ż  
szych w ła d z  F IF A . G e n e ra ln y  se­
k re ta rz  te j o rg a n iz a c ji H e lm u t Kae-

W Szczecińskich

Zakładach Graficznych

25 lat SIMP
W  UB. P IĄ T E K  K o ło  Zakła­

dowe S ekc ji P o lig ra fów  SIM P 
przy Szczecińskich Zakładach 
G raficznych obchodziło ju b i­
leusz 25-lecia swego istnienia. 
Podczas uroczystości na jbar­
dzie j zasłużonych działaczy ko_ 
ła udekorowano odznakami 
SIM P. Z łotą o trzym a li: inż. 
H e n ryk  Narkiew icz, Jerzy Pa­
radowski, B ron is ław  G ładki, 
Franciszek Be ling i  Zdzisław 
Kerger. Srebrną — H enryk 
Kasztelan. (lg)

Z obrad plenum WK ZSL

Jak zwiększyć
produkcję zwierzęcą

W UB. P IĄ T E K  obradowało w  Szczecinie plenum  Wojewódz­
kiego K om ite tu  Zjednoczonego S tronnictw a Ludowego. W obra­
dach w zią ł udział członek Prezydium  N K , sekretarz N K  ZSL 
Romkn M alinow ski. Uczestniczyli w n ich także przedstawiciele 
przedsiębiorstw i in s ty tu c ji obsługi ro ln ic tw a  z całego w o je­
wództwa.

PLEN U M  poświęcone było c ji zwierzęcej w  latach 1978— 
om ówieniu zadań stronnictwa 1980 w  gospodarstwach in d yw i-
w  dziedzinie wzrostu produk-

Nadeszły wakacje
(D a h o ń a z e w ie . ze str. 1) _  n ie  je g o  p ię k n a  i  o s ią g n ię ć . O

-  M Ł O D Z IE *  w ypoczyw ać będzie ‘ F™ , Ja k  .ę z ę b ie g a ć  b ę d z ie  a k c ja  
nad m orzem  i  w  górach . O bozy sta  — *o z a d e c y d u ją  te r a z  w y
łe , w ędrow ne, k o lo n ie , obozy specja c h o w a w c y ,  n a u c z y c ie le  i  k a d ra  
lis tyczn e  i  O HP d la  40 tys. uczeń- k ie r o w n i r z s  Twę-7c-7«<xółnvołi o  
n ic  ł  uczn iów  zorganizow ane zosta- P ^ zcze§ ó ln y c h
ły  na te re n ie  w o je w ó d z tw : je le n io - tWZÓW. N a  m c h  s p o c z y w a  b o -  
górsk iego , k ra ko w sk ie g o , w ro c ła w - w ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  to

SifaSiii.iKKĄcSSSlS“®  Z h ”2 5  ?°Awr6cdą d0- szk? -dzież za kw a te row ana  będzie g łó w - n y ch  O b o w ią z k ó w  z d r o w i,  z a d o -  
n ie  w  o b ie k ta c h  szko lnych  i  do- WOleni i  n a p r a w d ę  w y p o c z ę c i,  
m ach w y p o c z y n k o w y c h  zak ładów
pracy . W  sa m ym  Szczecinie o rg a ­
n iz u je m y  p ó łk o lo n ie , obozy OHP i 
m afe  fo rm y  wczasów. Na p ó łko ­
lo n ie  dz iec i uczęszczać będą do 
szkó ł n r : 12, 23, 30, 41. 46, 48, 62 i  do 
og ró d ka  jo rd anow sk iego . S pecja lne 
obozy p rzyg o to w a liśm y  d la  dz iec i 
z w a d a m i postaw y, m ow y, słuchu, 
scho rzen iam i d róg  oddechow ych. 
U czn iow ie  poddawan-i tam  będą 
sp e c ja lis tyczn ym  zabiegom  le k a r­
sk im .

T ra d y c y jn ie  w  p rz yg o to w a n iu  ak­
c j i  le tn ie j w z ię ły  u d z ia ł zak łady 
p ra cy , k lu b y , o rg a n iza c je  społeczne 
i  m łodz ieżow e. N a jw ię c e j i  n a jc ie ­
kawsze fo rm y  w yp o czyn ku  p rz y ­
g o to w a ły : Z w ią ze k  H arce rs tw a  P o l­
skiego , T o w a rzys tw o  P rz y ja c ió ł 
D z iec i; Z a k ła d y  „C h e m ite x -W i- 
s k o rd ” , C u k ro w n ia , P ap ie rn ia  
S toczn ia  „W a rsk ie g o ” .

— J A K  do  a k c ji le tn ie j p rzyg o to ­
wana zosta ła  ka d ra  w ychow aw ców ?

— W  M AR C U  o d b y ła  się narada 
d y re k to ró w  szkó ł, w  k w ie tn iu  o r ­
g a n iza to rów  w yp o czyn ku  z zak ła ­
d ó w  p ra cy  i  in s ty tu c ji.  P rzeszko li­
l iś m y  580 ka n d yd a tó w  na  k ie ro w n i­
k ó w  i w ych o w a w có w  p laców ek ko  
łom ijnych  o ra z  k a d rę  na obozy s ta ­
łe , w ę d row ne , spec ja lis tyczne  ł  d la  
sch ro n isk  m łodz ieżow ych . Wszyscy 
zapoznani z o s ta li z p rog ram em  w y­
poczynku , ja k i  pow in ien  o bow ią ­
zyw ać podczas tegorocznych  w a ka ­
c j i .  O prócz tego, ju ż  po rozpoczę­
c iu  k o lo n ii,  będz iem y codziennie 
w iz y to w a li w szys tk ie  p la có w k i.

— A  CO podczas u rlo p ó w  m a ją  
z ro b ić  rodz ice  ze s w o im i d z ie ćm i w  
w ie k u  p rzedszko lnym ?

— W  S ZC Z E C IN IE  czynne będą 
przedszkola n r :  11, 19, 24, 26, 38, 44 
i 57 o raz  n ie k tó re  przedszkola p rzy  
zakładow e. K o rz y s ta ją c  z o k a z ji 
chc ia łbym  p o in fo rm o w a ć  w szyst­
k ich  za in te resow anych , że pozosta­
ły  nam  jeszcze w o lne  m ie jsca na 
ko lon iach , na tu rn u s y  d ru g i i  trz e ­
c i. O czyw iśc ie  będz iem y tam  k ie ro ­
w a li przede w szys tk im  dz iec i m atek 
sam otnych . P ro s im y  o  zgłaszanie się 
te le fo n iczn ie  lu b  osobiście w  W y­
d z ia le  O św ia ty  i W ychow an ia  'U M  
p rzy  p l.  D z ie rżyńsk iego . 1

arTmuż po pó łnocy.
1« czerwca P o lacy  zm ierzą się w  

M endozie z P e ru  (godz. 21.45) cza 
su polskiego, a 21 czerw ca ró w ­
n ież w  M endozie z B ra z y lią  lufo 
A u s tr ia  121.45).

RFN — TU NEZJA 0:0 ___________________  __________ ______ ^ __
N IE Z B Y T  e fe k to w n ie  za ko ń czy li ser s tw ie rd z ił,“ że re g u la m in  je s t ja -  * n a  s ie  d z iś  P r o a r a m v _ w v o h o -  

m ls trzo s tw ie  św ia ta  p iłk a rz e  R FN sny i  A u s tr ia k o m  na leży się P ie r - |w a  w s z y s tk ic h  f o r m  w v r*n
w ys tę p y  w  g ru p ie  d ru g ie j.  W oą tat- wszc m ie jsce w  g ru p ie  I I I .  Rzecz- jW a w c z e  w s z y s tk ic h  f o r m  w y p o -  
n im  p o je d y n k u  e lim in a c y jn y m  zdo- n ik  p rasow y F IF A  — Rene C ourte , c z y n k u  te g o ro c z n y c h  w a k a c j i  
ła l i  o n i za ledw ie  zrem isow ać z T u - je s t n a to m ia s t innego zdan ia : „O  sa  ju ż  o p r a c o w a n e  I c h  c e l __
„ « j ,  M . . T . W  w y n ik ,  b y ł J e « ™  E S ^ S 5 . 6” S S S “ . ^ A * S f i :  * o  z a p o s n a n i«  u c z e s tn ik ó w  *  W -

n ie  z a rt. 7 re g u la m in u  m is trzo s tw ” , s to r  i  ą  k r a ju ,  z a b y tk a m i,  p o k a z a

T A K  W IĘC etap organizacyj­
ny akc ji „La to—78”  dobiegi 
końca. Pierwsze obozy rozpocz-

przed m is trzo s tw a m i n ie  do pom y­
ślen ia .

Wystawa w gryfińskim 
Demu Kultury

W G R Y F IŃ S K IM  D om u K u ltu r y  
o tw a rto  w ys taw ę  obrazu jącą  osiąg­
n ięc ia  w  dz iedz in ie  w yp oczynku , 
spo rtu , tu r y s ty k i i  re k re a c ji p ra ­
co w n ik ó w  E le k tro w n i ..Dolna 
O dra” . E ksponow anych je s t na n ie j 
m . In . o ko ło  40 puch a ró w  1 50 d y ­
p lo m ó w  zdo b y tych  przez cz łonków  
zak ła d o w ych  k ó ł P T T K . T K K F . 
LO K , PZW .

D użym  za in te resow an iem  zw ie ­
dza jących  cieszą się tro fe a  w ę d ka r­
sk ie . Na w ys ta w ie  zn a jd u je  się 
spreparow ana g łow a suma z ło w io ­
nego przez F ranc iszka  Podstawczu- 
ka . O kaz lic z y ł sobie 1,8 m e tra  
d ługośc i i  w a ży ł 48 kg . ( tu r)

dualnych naszego wojewódz­
tw a . Referat wprowadzający do 
dyskusji wyg łosił prezes W K  
ZSL w  Szczecinie Tadeusz O r- 
lo f.

M Ó W C A w skazał szereg n ie ko ­
rzys tn ych  z ja w isk  ja k ie  się z a ry ­
so w a ły  w  c iągu o s ta tn ic h  dw óch  
la t  w  gospodarce ro ln e j całego 
k ra ju .  T y m  większego znaczenia 
w ym aga w yko rzys ta n ie  szeregu 
m oż liw ośc i pow iększan ia  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j i zw ie rzęce j ja k ie  s tw o ­
rz y ło  państw o re a lizu ją c  konse­
k w e n tn ie  p o lity k ę  żyw nośc iow ą 
k ra ju ,  k tó re j g łów ne  k ie ru n k i i  za 
sady zosta ły  w y tyczo n e  przez PZPR 
i  ZSL.
-S p ra w ą  na jw ażn ie jszą  — po d kre ­
ś l i ł  m ów ca — w  o kre s ie  o s ta tn ich  
trzech  la t p lanu  p ięc io le tn iego  
je s t u trz y m a n ie  i  um ocn ien ie  te n ­
d e n c ji do  ro zw o ju  g o spoda rk i zw ie  
rzęcej w  o p a rc iu  o  zw iększenie 
p ro d u k c ji pasz w łasnych  w  gospo­
da rstw ach in d y w id u a ln y c h . Zada­
n ia  ta k ie  postaw ione zosta ły  przez 
X V I I  K o n fe re n c ję  Spraw ozdaw czo- 
-W yborczą  K W  PZPR w  Szczecinie 
o raz  X I I I  W o je w ó d zk i Z jazd D e le -. 
g a tó w  ZSL. W  ty m  ce lu  — s tw ie r ­
d z ił T . O r lo f — na leży w  sposób 
m a ksym a ln ie  in te n s y w n y  w y k o rz y  
stać każdy  h e k ta r z iem i, oszczęd­
n ie  obchodzić  się z w y tw o rz o n y m i 
paszami a szczególnie u n ika ć  ich  
s tra t w  ok re s ie  z im ow ym . N iezbęd 
na je s t także dalsza ra c jo n a liza c ja  
o rg a n iza c ji p ro d u k c ji ro ln e j dzię­
k i  ro z w ija n iu  wyższych fo rm  koooe 
ra c j i  i  tw o rze n iu  no w ych  gospo­
d a rs tw  sp e c ja lis tycznych .

W  o żyw io n e j i  gospodarsk ie j dys 
k u s j i  g łos zabra ło  I I  osób. P lenum  
w y b ra ło  ponadto  W o je w ó d zk i Sąd 
P a r ty jn y  ZS L oraz  9 k o m is ji p ro ­
b lem ow ych . (ten)

Uroczyste otwarcie MTP
(D o k o ń c z & m e  ze  S tr. 1) m ie  o id h a m  B a tte rie s  lice n c ję  na

wa m a ch a ra k te r w y s ta w y  w ie lo - P0 l?k,* techno log ię  p ro d u k c ji a ku - 
b ranżow e j. Są tu  w y ro b y  różnych  m u ią to ró w  kw a so w o -o ło w ia n ych . 
ga łęzi p rzem ys łu  — od żu ra w i b u - . R ów nież w czo ra j po p o łu d n iu  na 
do w la n ych  poczynając, na sprzęcie -rze w yśc ig o w ym  na Ł a w ic y  o d b y ł 
s p o rto w ym  i  a r ty k u ła c h  spożyw - Słę P®. r ®z P ierw szy ta rg o w y  w yśc ig  
czych kończąc. Łączna p ow ie rzchn ia  sam ochodow y. W z ię ły  w  n im  u dz ia ł 
te re n ó w  ta rg o w ych  w yn o s i ponad ..Polonezy . W yścig ten jest,
180 tys . m kw . M ie jscem  eksnozy- w e d ług  zam ierzeń o rgan iza to rów , 
c j i  są n ie  ty lk o  te re n y  w  ce n tru m  zac2ątk iem  specja lis tycznego sa lonu 
Poznania, lecz także o b ie k ty  poza m o to ryza cy jn e g o  MTP. 
m iastem  w  N aram ow icach , nad ie - Na s  , r y m  M ieście  w  Poznan iu  
z io rem  K ie k rz  i  nad je z io re m  M a i-  ro ?począi S1̂  i  trw a ć  będzie 
ta .

W  tego rocznych  Ta rgach  bierze J a rm a rk  Ś w ię to ja ń sk i — w ie lk a  
u d z ia ł p ra w ie  5 tys ię cy  f i r m  z 39 Im preza  hand low a  połączona z w y -  
k ra jó w . O s ta tn im  państwem , k tó re  s tępam i k u ltu ra ln y m i,  dostępna d la  
dop ie ro  w  ub. ty g o d n iu  zg łos iło  w szys tk ich  m ieszkańców  m iasta  i  
sw ó j u dz ia ł w  50 M ię dzyna rodow ych  *tU ł2r*£ow k tó rz y  lic z n ie  p rz y b y li w  
T argach  Poznańskich, b y ła  N igeria . ty c h  ° m ach do g ro d u  P rzem ysław a. 
N a jw ię kszym  w ys ta w cą ’ jes t oczy- T - Z IE L IŃ S K I
w iśc ie  Polska. Nasze ce n tra le  han­
d lu  zagranicznego eksponu ją  w y ro ­
b y  po lsk iego  p rzem ys łu  na 83 tys. 
m  k w . Spośród p ańs tw  s o c ja lis ty ­
cznych  do n a jw iększych  w ys ta w có w  
na leżą : NRD, ZSRR i  Czechosłowa­
c ja , zaś spośród k ra jó w  k a p ita li­
s tycznych : R FN , W ie lka  B ry ta n ia  
A u s tr ia  i  F ra n c ja .

T a rg i są przede w szys tk im  im p re ­
zą hand low ą. Już w czo ra j, w  k ilk a  
godz in  po o fic ja ln y m  o tw a rc iu  po l­
sk ie  p rzeds ięb io rs tw o  „P o lse rv ice ”  
podp isa ło  p ie rw szy  k o n tra k t  na te ­
g o rocznych  50 M TP. sprzeda jąc f i r -

Bogaty program imprez(Dokończenie ze str. 1)

d ó w  szczecińskich D n i M orza 78. Z 
d z ie n n ik a rz a m i naszego w o jew ódz­
tw a  22 czerw ca sp o tka ją  się w ładze 
p o lity c z n o  -  gospodarcze Pom orza
Zachodniego. R edakc ja  „G ło su . ________ , K____ j  ______________ _

nvchCC1 se m in a rió w  ^ S e n n ik a rS k ic h  ®i*>tk a ń  z a u to ra m i ks iążek  m a ry n i dą w  T eatrze  L e tn im  o ra z  a m fite -n y c n  s e m in a rió w  a z ie n n iita isK icn  S[ Vf.M,Vi 'h  n ra ^  nad r>r«_ atrar>H „ r  śnHn/m i&>hi .s o d o  w o d y , w ie lk a  parada jednostek

w iz y ty  w ‘ zak ładach p racy  i  spo tka  
n ie  żeglarzy sa m otn ików .

1 lip e a  odbędzie się K a rn a w a ł 
M o rs k i nad O drą . Złożą s ię  nań : 
re g a ty  żeg la rsk ie , zaw ody m o to ro ­
w odne i  pokazy ja zd y  na n a rta ch  
w odnych , p okazy  p łe tw o n u rkó w ,

S w inou  tócru i  S ta r e a r- do  w ody> w ie lk a  parada jednostek iaw inou jscm  i  b ta rg a r p ły w a ją cych  Ł poka zy  0&ni sztucz-o ig a n iz u ie  22-24 czerw ca <«ótaopo l e tycznych  o ra z  d yskus je  nad p ro -  atVach

l t o n e  lm .  i * . . .

»£ - k - “ * -«O“"' » » '‘S g , S i l -  *S S S S J?%  f —  u« , .»yohjm.
Redafccja „ G M u  Szczeci S S S ?  L ę '‘ ^ S !

o g ło s iła  ju ż  w  k w ie tn iu  o g ó ln o p o l- o raz  w o je w ó d z k i k o n k u rs  ry s u n k o - r iu m  A sów ”  (25 bm . na W ałach  5f a s ta roe i J13 . Podzam czu (25
s k i k o n k u rs  na re p o rta ż  szczecin- w y  d la  d z ie c i „M o je  gospodarstw o”  C hrobrego), m ię d zyn a ro d o w y z lo t w y ?t 4?,?A k w  a , 'Y. Prao o w n i-

J2 £ ?  « « w »  .**««!»• i-. 1SL poS ImS5" m-Ss k i pn. „Z ie m ia  1 m orze ' . .  ________
O św ia ty  _ł W ychow an ia  i  W yd z ia ł sam ochodów  (24—25 bm .), m iędzy-

ne w  “po łow ie  'lis to p a d a " b r. O d''w eżo H a n d lu  Û r z ^ u  “ m e js k ie g o . "  n a r^ o s re ^ z a w o d y  ‘ j e ź d z i e c k i e ! w y s t a w a _  fo to g ra m ó w
------------ " .......... — .................... “  zy  i  zaw ody spraw nośc iow e „F ia -ra j, czerw ca trw a «3 I 

glad Począwszy od 19 czerw ca w  Szcze zy zaw ody spraw nościow e 
'  m.), m iędzyn; 

n a jb a rd z ie j e fe k -

z An-
Czubasiew.icza (24

f ....... ______ _____  . ____  .  __4 __ tr||[ ^  „a iw i-u  . e rzą t — p rz y ja c ió ł
F ilm ó w  M a ryn is tyczn ych , a M o rs k i w ośc iach  w o jew ódzrw a  odbyw ać się w a ry w a liz a c ja  o  * n a jb a rd z ie j*  e fe k - 
O środek K u l tu r y  p ro p o n u je  spo łe - będą liczn e  im p re zy  masowe. I  ta k  ty w n e  zorgan izow an ie  s o b o tn io -n ie - f R wTi
czenstw u Szczecina ta k ie  im p re z y  w  T eatrze  L e tn im  i  w  in n y c h  re - dz ie lnego w yp oczynku , m ecz p i łk i  k w ia tó w  d la  szczec in ia -
3®k: w ys taw a  a m a to rsk ie j tw ó rczo - jo n a ch  m ias ta  zapow iadane są im -  nożne j M K S  „P o g o ń ”    G K S  „ A r -  nek

I -iT\o r La’ X 111 O gó ln o p o lsk i p rezy  a rtys tyczn e  dedykow ane  k o n ia ” , in d y w id u a ln e  m is trzo s tw a  C D f .CA D  ,
F e s tiw a l I  l łm ó w  M o rsk ich , p ro je k -  p rzez p rzeds ięb io rs tw a  go sp o d a rk i św ia ta  w  m otocrossach 1978, tu rn ie j N IE  SPOSOB przedstawić 
c je  f i lm ó w  o tem a tyce  m o rs k ie j m o rs k ie j 1 re d a kc ję  „G ło s u  Szcze- o tw a r ty  ten isa itp . pełnej lis ty  im prez związanych
oraz  spo tkan ia  ze s ła w n y m i k a p l-  c iń sk ie g o ”  ca łem u społeczeństw u. N a szczególną uw agę zas ługu je  7 D n ia m i M o rz a  1978 i ś w ie te m  
te n a m . s ta tk ó w  1 o k i^ tó w . SzezeciĄ Będą to  k o n c e r ty  o rk ie s tr  dę tych , p o b y t k p t . ż V j .  K r y s t j i y  C ho jS ow
s k i o d d z ia ł S tow arzyszen ia  M a ry n i-  f i lm y  m o rs k ie  na  w o ln y m  p o w ie - s k ie j-L is k ie w ic z  w  Szczecinie (29— „G łO S U  S z c z e c iń s k ie g o  . Będzie- 
s tó w  P o lsk ich  o rg a n iz u je  od  24 do  trz u , w y s tę p y  am a to rsk ich  zespołów  30 bm . i  1 lipca ), n a  k tó r y  złożą m y  s ta ra li s ię  O n ic h  in fo r m o -  
30 czerw ca c y k l spo tkań  *  przedsta a rty s ty c z n y c h . Od 26 do 30 c ze rw - s ię  • m .ln . p o w ita n ie  na W ałach w a £ n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  na 
w łc ie la m i g ospoda rk i m o rs k ie j, ca p rzebyw ać będzie w  Szczecin- C h rob rego , sp o tkan ie  z p rze d s ta w i- L z y te in iK O W  na
p re le k c je  o os iągn ięc iach  szczecin- s k ie m  Zespół P ieśn i i T ańca  cielamd w ładz w o je w ó d zk ich  i  m ie j DieząCO.
Bhaej g o s p o d a ik i m o rs k ie j, c y k l  „Ś lą s k ” . K o n c e r ty  o rgan izow ane  bę s k ich , sp o tka n ie  ze społeczeństw em  _ ^ w it)

„Skolwin”
(Dokończenie ze str. 1)

cięstwa w  m iędzyzakładowym  
współzawodnictw ie pracy złoży, 
ły  się na to, iż  załoga Papier­
n i o trzym ała sztandar przechod 
n i Rady M in is trów  i  C entra l­
nej Rady Zw iązków  Zawodo­
wych. Podczas akadem ii wręczo 
no także załodze sztandar u fu n ­
dowany przez organizacje spo­
łeczno-polityczne zakładu.

W czasie uroczystości zasłu­
żeni pracow nicy zakładu o trzy­
m a li wysokie odznaczenia. K rz y  
żem Kaw a le rsk im  O rderu Odro 
dzenia Po lski udekorowano Je­
rzego Naranieckiego i Edwarda 
Nowaka, Z łote Krzyże Zasługi 
o trzym a li: H e n ryk  K ow alsk i, 
W ładysław  M arc inkow ski i A n ­
tonina Niewiadoma. Srebrne 
Krzyże Zasługi — Tatiana F a ł­
kowska, Tadeusz Góral, Jerzy 
Grelus, Edward Kuś, A rkadiusz 
P ilew ski, Bolesław G rzyl, L u d ­
w ik  H e lin iak , Zygm unt R yb ar- 
czyk i Stefan Stefański. Brązo­
we K rzyże Zasługi o trzym a li: 
W ilhe lm  Gajdamowicz, Leszek 
M ilew sk i i  Leon Daniel. Ponad­
to w ie lu  przedstaw icie li załogi 
udekorowano „G ry fa m i Pomor­
sk im i” , odznakami Zw iązku Za­
wodowego Chemików oraz od­
znakam i Zasłużonego dla Resor­
tu Leśn ictwa i Przem ysłu Drzew 
nego. (mw)
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Chętni do pracy, obrony i nauki

Junackie święto

PO LSK A M ŁO D ZIE Ż  w  spo­
sób zorganizowany w łączyła 
przed 30 la ty  swe ręce, serca i 
um ysły w  dzieło odbudowy zni­
szczonego k ra ju . N a jp ie rw  pod 
egidą Powszechnej O rganizacji 
„S łużba Polsce” , a od 20 la t — 
Ochotniczych H u fców  Pracy by 
ła  wszędzie tam  gdzie trzeba by 
ło odbudowywać i budować 
k ra j. Teraz jest tam, gdzie trze­
ba go rozbudowywać. O chotn i­
cze Hufce Pracy, mające na 
swych sztandarach wypisane 
szczytne hasło: N A U K A  — PRA 
CA — OBRONA, skupia ją z 
każdym  rokiem  liczniejsze rze­
sze młodzieży. Pracuje ona w 
hufcach stacjonarnych, gdzie w 
ciągu 2-letniego pobytu pracu­
je, uzupełnia wykształcenie i 
przysposabia sie do obrony k ra ­
ju , oraz w  w akacyjnych OHP, 
tworzonych przez młodzież 
szkół ponadpodstawowych. Tu 
uczy się ona pracować, spraw­
dzać samych siebie, znajduje 
czas na pożyteczna rozryw kę i 
wakacyjną przygodę.

C ZERW IEC bieżącego ro k u  Jest 
m ies iącem  obchodów  20-le tn iego ju ­
b ileuszu  OHP. Po p ie rw szym , biesz­
czadzk im  OHP. w  Szczecinie p ow ­
s ta ł następny. Jest n im  dziś 20-la- 
te k  — 40-1 O H P p rz y  KBO-1- na 
K rz e k o w ie , od  począ tku  pom aga ją ­
cy w  budow ie  m ieszkań. W ie lo le tn i 
t ru d  został w ła śc iw ie  docen iony 
przez d y re k c ję  tego p rzeds ięb io r­
stwa. W  m in io n a  sobotę, w  ram ach 
lic zn ych , o rg a n izow anych  przez 
W o jew . K om endę O H P uroczystośc i 
jub ile u szo w ych , h u fie c  te n  o trz y ­
m a ł sz tandar. U roczys te  p rzekaza­
n ie  go o d b y ło  sie w  m in io n ą  sobo­
tę  i  połączone b v ło  z ró w n ie  w z ru ­
sza jącą uroczystośc ią  ods łon ięcia  
p a m ią tk o w e j ta b lic y  pośw ięcone j 
pam ięc i m ło d o c ia n ym  żo łn ie rzom  — 
synom  p u łk ó w  — uczestn ikom  I I  
w o jn y  św ia to w e j. O be lisk  z p ły tą  
i  zagospodarow any p lac  u  zb iegu 
u lic  Z yg m u n ta  S tarego i  S ta rzyń ­
sk iego  to  czyn społeczny ju n a k ó w  
OHP ze S toczn i S zczecińskie j, no­
szącego im ię  S ynów  P u łk u . U ro ­
czystego w ręczen ia  sz tandaru  do ko ­
n a ł d y r .  KBO -1 Tadeusz M alisz, a 
ods łon ięc ia  ta b lic y  — w ice p re zy ­
d e n t m ias ta  K . Ź ó ra w sk i.

PO  P O ŁU D N IU  w  T eatrze  W spół­
czesnym  od b y ła  się u roczys ta  aka­
dem ia in a u g u ru ją ca  akc ję  „L A T O  
OHP-78”  w  ram ach  20-lecia obcho­
d ó w  is tn ie n ia  te j o rg a n iza c ji. W 
oko liczn o śc io w ym  re fe ra c ie  przed­
s ta w ic ie lk a  W K  O H P — M iro s ła w a  
B a rtcza k  p rzyp o m n ia ła , iż  O H P  
w o j. szczecińskiego p rz y g o to w a ły  
12 tys. w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o t­
n ik ó w . że ju n a c y  O H P  o d d a li k re w , 
k tó ra  m og łaby  sie pom ieśc ić  w  2-to 
n o w ę j cys te rn ie , że ka żd y  z n ic h  50 
godz in  roczn ie  p ra cu je  w  czyn ie  spo 
łecznym , że roczn ie  w  s ta c jo n a rn ych  
i  w a k a c y jn y c h  O HP p ra cu je  w  w o j. 
szczecińskim  60 tys . m łodz ieży. 
D o  p rz o d u ją cych  s ta c jo n a rn y c h  na ­
leżą : 40-1 p rz y  K B O - l,  40-17 OHP 
w  P yrzycach , 40-7 łm . S yn ó w  P u ł­
k u , 40-12 w  S zczec in ie -D ąb iu  i  40-20 
w  G ry fic a c h . N a jle p szym i w y n ik a ­
m i w śród  S zko lnych  K om end  OHP 
le g ity m u ją  sie S K  p rz y : ZSE n r  2, 
TM E , Z S Ł i  T K .

Tego la ta  w  O H P p o de jm ie  pracę 
11600 uczenn ic  i  u czn ió w  szczeciń­
sk ich  szkó ł ponadpodstaw ow ych. 
Ic h  p rz e d s ta w ic ie lk i — uczennice 
ZSE n r  2 z ło ż y ły  o d p o w ie d n i m e l­
du n e k  na rece uczestniczącego w  
ju b ile u szo w ych  uroczystościach 
p rzeds taw ic ie la  K G  O H P  p łk . St. 
D ąb row sk iego  i  kom endan ta  w o je ­
w ódzk iego  O H P  Jana S m iec ińsk ie - 
go. W  p ię k n y m  ko n ce rc ie , pop ro ­
w a dzonym  przez M iro s ła w a  M ro w ­
ca, zap re ze n to w a ły  sie zespoły a r ­
ty s ty c z n e : ZSE n r  2, L ice u m  M e d y ­
cznego, Zespołu S zkó ł B ud o w la n ych  
Im . K a z im ie rza  W ie lk ie g o , zespóT ta  

•neczny ZSE i  T M E  „K rą g ”  i  ju n a c y  
40-7 O H P  z gorąco o k la s k iw a n y m  
W . S ko w ro ń sk im  na czele.

W  N IE D Z IE L Ę  na Jasnych B ło ­
n ia ch  o d b y ła  się n a jw ię ksza  ju n a c ­
k a  uroczystość — ś lubow an ie  p ie rw

szego ro czn ika . P o w ta rza ją c  za M. 
G a w ro ń sk im  s łow a ju n a ck ie g o  ś lu ­
bow an ia  (będącego o d p o w ie d n ik ie m  
ż o łn ie rs k ie j p rzys ięg i) przeszło 800 
ju n a k ó w  ś lubow a ło  m. in . „ iś ć  d ro ­
gą wskazaną przez p a rt ię , p racow ać  
le p ie j i  s u m ie n n ie j, uczyć się w ię ­
ce j i  w y trw a łe j,  być z d y scyp lin o w a ­
n ym  i  uczc iw ym , budow ać Polskę  
zam ożną, p iękną  i  szczęśliwą,..”

G ra tu la c je  i  życzenia z ło ż y ł ju ­
nakom  p łk  S t. D ą b ro w sk i, w ych o ­
w aw com  z O H P in s tru k to ro m  j  za­
w odu i p rzeds ięb io rs tw om  za tru d n ia  
ją cym  ju n a k ó w  podz iękow an ia  za 
t ru d  z łoży ła  m a tka  ju n a k a  — H en­
ry k a  K a rb o w ia k , a A r tu r  K o te r  z 
4Ó-1 O HP z a p e w n ił że ju n a c y  n ie  
zaw iodą, po s ta ra ją  się ja k  n a jle ­
p ie j w y k o n y w a ć  p rz y ję te  na siebie 
obow iązk i.

D e fila d a  p rzo du jących  h u fc ó w  
OHP w o j. szczecińskiego zakończy­
ła  k u lm in a c y jn y  p u n k t uroczystoś­
c i 20-letniego ju b ile u szu  O H P na 
Ziem ii Szczec ińsk ie j. (aż)

Iz ra e lo w i w y s ta rc za  b y le  pretekst

Zbójecka napaść
na pert libański

VIII Festiwal Filmów Morskich

„Inżynier morski“ 
otrzymał główną nagrodę

BEJRUT PAP. W ojska izraelskie zaatakowały w  p ią tek nad 
ranem jeden z portów  w  po łudniow ym  L ibanie, położony w 
odległości 10 km  na południe od Sajdy. Aby uspraw ied liw ić  tę 
nową agresywną akcję, władze izraelskie podały, iż zaatako­
wany port s łużył partyzantom  palestyńskim  za bazę, skąd 
p row adzili oni w ypady zbrojne na te ry to r iu m  Izraela.

O D D Z IA Ł  izrae lsk i wyląc&_ 
wał w  piątek o świcie. S iły  pa­
lestyńskie s taw iły  energiczny 
opór w rogow i i  wyw iąza ła się 
walka, w  k tó re j użyto broni 
różnego ka lib ru . Jednocześnie 
izraelskie okrę ty  wojenne i sa­
m oloty ostrze liw a ły re jon  walk, 
wspierając oddziały desantowe.

IZ R A E LS K IE  kanon ie rk i pod 
osłoną nocy zatrzym ały się w 
pobliżu wybrzeża osłaniając 
ogniem lądowanie oddziałów 
przerzuconych z morza na ło ­
dziach desantowych. W  tym  sa­
m ym  czasie he likop te ry w y lą ­
dow ały tuż przy osadzie, a ko ­
mandosi izraelscy ostrze liwując 
wszystko co na drodze; skiero­
w a li się do paru budynków  w y ­
sadzając je  w  powietrze.

Przerażeni ludzie, m ieszkań­
cy, chłopi i  rybacy daremnie 
szukając ucieczki t ra f ia li w 
krzyżow y ogień napastników. 
Liczba zabitych wynosi, według 
źródeł libańskich ponad 25 osób. 
ź ród ła  izraelskie przyznają, że 
przy wysadzaniu budynków zgi 
nęło dwóch oficerów. Z w łok i 
ich zdołano zabrać podobnie ja k  
b liże j nieznaną liczbę rannych.

Zbó jecki atak spotkał się z 
oporem oddziałów palestyńskich 
znajdujących się w  te j m iejsco­
wości. N iem nie j sku tk i a taku" z 
zaskoczenia widoczne są tu  go­
łym  okiem: świeże ślady pocis­

ków , wysadzone w  powietrze 
bud ynk i i  nie pogrzebane tru p y  
cyw ilów .

Zamach na siedzibę
rządu argentyńskiego
PA R Y Ż PAP. Jak poinform o­

wała z Buenos A ires agencja 
AFP, w  sobotę dokonano za­
machu na siedzibę rządu argen 
tyńskiego w  centrum  stolicy.

Dotychczas nie wiadomo, kto  
b y ł sprawcą zamachu.

Samobójstwo
Molukańczyka

H A G A  P A P . M in is te rs tw o  S pra­
w ie d liw o ś c i H o la n d ii p o in fo rm o w a ­
ło , że w  sobotę w  w ię z ie n iu  w  
W inschoten  p o p e łn ił sam obó js tw o 
26-le tn i E lisa  J a n tje  H a h u ry , jeden 
z w ię z io n ych  tam  cz ło n kó w  te r ro ­
ry s ty c z n e j g ru p y  p o łu d n io w ych  M o 
lu k a ń c z y k ó w , k tó ra  w  g ru d n iu  
1975 r . d o kona ła  napadu na pociąg 
w  H o la n d ii.  H a h u ry  ods iadyw a ł 
w y ro k  14 la t  w ięz ien ia .

PRZEZ trz y  d n i w  k in ie  fe­
s tiw a low ym  Morskiego Ośrod­
ka K u ltu ry  trw a ły  pro jekc je  
film ó w  biorących udział w  te ­
gorocznym Festiw alu F ilm ów  
Morskich. Przedstawione by ły  
f ilm y  dokum entalne, anim owa­
ne, oświatowe i  te lew izyjne, 
profesjonalne i amatorskie. Ju ­
ry  obejrzało 26 obrazów zgło­
szonych do konkursu przez re ­
żyserów i w y tw ó rn ie  film ow e 
z całego k ra ju .

Szczecińskie Dni Techniki

Trzy ważne 
konferencje

D O B IE G A JĄ  końca tegoroczne 
Szczecińskie  D n i T e c h n ik i.  W  ra ­
m ach c y k lu  im p re z  im  pośw ięco­
n y c h  odbędą się w  ty m  ty g o d n iu  
w  naszym  m ieśc ie  t r z y  ważne k o n ­
fe re n c je  na u ko w o -te ch n iczn e . J u ­
tro , w e w to re k , w  D om u Techn i-- 
ka  g ro n o  s p e c ja lis tó w  i  dz ia łaczy 
z a jm u ją c y c h  się ochroną ś ro d o w i­
ska radz ić  będzie nad spraw ą 
och ro n y  je z io r w  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińsk im  przed  zanieczyszcze­
n ie m . W  środę w  Z a m ku  K s iążą t 
P o m o rsk ich  rozpocznie się n a to ­
m ia s t trz y d n io w a  m iędzyna rodow a  
ko n fe re n c ja , k tó r e j tem a tem  je s t 
o rgan izac ja  i  m echan izac ja  p ro ce ­
sów  m o n ta żp w o -sp a w a ln iczych  w  
p rzem yśle  o k rę to w y m . K o n fe re n c ję  
o rg a n izu ją : S tow arzyszen ie  In ż y n ie ­
ró w  i  T e c h n ik ó w  M e c h a n ikó w  P o l­
s k ich , S toczn ia  Szczecińska oraz 
In s ty tu t  O k rę to w y  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j. Tow arzyszyć  je j  bę­
dz ie  w ys taw a  obrazu jąca  ro z w ó j 
te c h n ik  spaw a ln iczych  i  p o k re w ­
n y c h  w  S toczn i Szczec ińsk ie j.

O s ta tn ią  im prezą  tego rocznych  
D n i T e c h n ik i je s t je d n o d n io w a  k o n  
fe re n c ja  nau ko w o -te ch n iczn a  na te ­
m a t „P rze s trze n n e  zagospodarow a­
n ie  ł  p ro b le m y  ro z w o ju  p o rtó w  
m o rsko -rze czn ych  u jśc ia  O d ry ” , 
k tó ra  zostan ie zw o łana  z in ic ja ty ­
w y  k o m ite tu  N O T  do sp ra w  go ­
s p o d a rk i m o rs k ie j w  p ią te k , 16 
czerw ca, w  D om u T e c h n ik a . O 
p rob lem ach , k tó re  w y ło n ią  się w  
tra k c ie  obrad  ty c h  k o n fe re n c  j i ,  na ­
p iszem y w  o d d z ie ln ych  p u b lik a ­
c jach . (ts k i)

W W Y N IK U  końcowych usta 
leń przyznane zostały nagrody: 
„Z ło ta  fregata”  dla Sergiusza 
Sprud ina za f ilm  „Inżyn ie r 
m orski” , „Srebrne fregaty”  dla 
Janusza S ijko  za f ilm  „S ta tek”  
i  d la  Andrze ja Jurga za filą? 
„P op łyń  do T u rk u ” , oraz dw ie 
„Brązowe frega ty ”  dla S tan i­
sława D iil/.a za f ilm  „M orska 
w yp raw a" i  Ireneusza Englera 
za f ilm  „Jedyna” . Ju ry p rzy­
znało również Nagrodę Specjal­
ną tw órcy f ilm u  „Szyper”  — 
A ndrze jow i Radomińskiemu. 
Nagrodę plebiscytu dziennika­
rzy akredytowanych przy fest! 
wału, ufundowaną przez „K u ­
r ie r  Szczeciński” , o trzym ał re ­
żyser Sergiusz Sprudin za f ilm  
„Szukając w ia tru ” .

N A G R O D Y  w rę c z y ł la u re a to m  d y  
re k to r  B iu ra  F e s tiw a li i  Im p re z  
F ilm o w y c h  ZR F w  W arszaw ie 
P io tr  S o ko ło w sk i podczas u ro czy ­
s tości, k tó ra  o d b y ła  się w czo ra j w  
k in ie  „K o sm o s” . Po części o f ic ja l­
n e j zeb ranym  w idzom  przedstaw i©  
ne zosta ły  nagrodzone prace. R ów ­
nocześnie o tw a r ty  został I  M iędzy 
n a ro d o w y  P rzeg ląd  F ilm ó w  M a ry ­
n is tyczn ych . Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś ­
m y, f i lm y  zagraniczne i  f i lm y  fa ­
b u la rn e  reprezen tu jące  po lską  k i ­
n e m a to g ra fię  w yśw ie tlane  będą w  
k in a c h : „K o sm o s” , „D e lf in ” , „ In a ”  
(S ta rga rd ) i  „R y b a k ”  (Ś w in o u jś ­
c ie ). T u  o  w y n ik a c h  zadecydu je  
p le b iscy t publicznośc i.

W  zw ią zku  z „F F M ”  i  p rzeg lą ­
dem  m a ryn is tyczn ych  f i lm ó w  pe ł­
n o m e tra żo w ych , przebyw a w  Szcze 
c in ie  liczn a  g ru p a  tw ó rc ó w  f i lm o ­
w ych  z: B u łg a r ii,  Japon ii, Czecho­
s ło w a c ji, K a n a d y , F in la n d ii,  Is lan  
d ii,  W ęg ie r i  N R D . O prócz im prez 
fe s tiw a lo w y c h  goście b io rą  udz ia ł 
w  sp o tka n ia ch  z d y re k c ja m i i  za­
ło g a m i p rzeds ięb io rs tw  gospodark i 
m o rs k ie j. D z is ia j zw iedzają Stocz­
n ię  Szczecińską im . A . W arskiego, 
ju t ro  wezm ą u d z ia ł w  w yc ieczce i  
zw ie d za n iu  Zespołu P ortow ego 
Szczecin—Ś w inou jśc ie . W  p ro g ra ­
m ie  p rze w id z ia n e  jest ró w n ie ż  spot 
ka n ie  w  P rzeds ięb io rs tw ie  P o łow ów  
D a le ko m o rsk ich  i  Usług R yback ich  
„O d ra ” .

Zakończen ie  i  ogłoszenie w y n i­
k ó w  I  M iędzynarodow ego P rzeg lą ­
d u  F ilm ó w  M a ryn is tyczn ych  o dbę ­
dz ie  się 14 bm . w  M o rsk im  Oś to a 
k u  K u ltu r y .  <oc)

Starcia
w Kraju Basków

M A D R Y T  PAP. N ie p o k ó j u t r z y ­
m u je  się w  h iszpańsk im  K ra ju  
Basków . W n iedz ie lę  w  Tolosa (p ro  
w in c ja  G u ipúzcoa) doszło do s ta rć  
m iędzy  p o lic ją  a m ie jscow ą  lu d n o ­
ścią. D w ie  osoby zos ta ły  ranne, w 
ty m  jedna c iężko . T rzynaśc ie  osób 
aresztow ano.

W  zakazanej przez guberna to ra  
c y w iln e g o  G u ipúzcoa d e m o n s tra c ji 
w z ię ło  udz ia ł o ko ło  2 tys . osób, 
k tó re  w  ten sposób u c z c iły  10 rocz 
n icę  śm ie rc i X a v ie ra  E ch e va rrie ty , 
p ierw szego cz łonka  sepa ra tystycz­
n e j, b a s k ijs k ie j o rg a n iz a c ji te r ro ry  
s tyczn e j E TA , zabitego przez p o li­
c ję  hiszpańską.

Królewskie dziecię...

...czyli Victoria, córka szwedz­
kiej pary monarszej — Karola 
Gustava i Sylvii (mama z pociechę 
— no zdjęciu) ma już 10 miesię­
cy i chowa się znakomicie.

Nowa zbrodnia 
żołnierzy Smitha
LO N D Y N  PAP. W ojska  ro d e zy j- 

sk ie  d o p u śc iły  się w  ub. sobotę no 
w e j zb ro d n i na rdze n n e j ludnośc i. 
Pod p re teks tem  ścigania p a rtyza n ­
tó w  o d d z ia ł żo łn ie rz y  ra s is tow sk ich  
w ta rg n ą ł do je d n e j z w iosek m u ­
rzyń sk ich , po łożone j w  odległości* 
32 km  na północ od S a lisbu ry , 
m o rd u ją c  22 m ieszkańców , w  ty m  
k o b ie ty  i  dz iec i.

Jest to  d ru g a  tego ro d za ju  zbrod 
n ieza akc ja  a rm ii S m itha  w  c ią ­
gu o s ta tn ich  30 d n i. 14 m a ja  ra s i­
s tow scy żo łdacy za m o rd o w a li 52 cy 
w iłn y c h  A fry k a n ó w , a 14 ra n i l i  w  
pob liżu  F o rtu  V ic to r ia , na p o łud ­
n ie  od S a lisbu ry .

Prezydent Mobutu 
werbuje najemników

L O N D Y N  P A P . L o n d y ń s k i „O b ­
se rve r”  poda ł w  n iedz ie lę , że na 
po lecenie p rezydenta  Z a iru , M obu­
tu , zostało zw erbow anych  w  c ią ­
gu o s ta tn ich  tyg o d n i 2 tys . na je m ­
n ik ó w . R e k ru ta c ja  ich  o d b y ła  się 
w e  W łoszech, F ra n c ji,  S z w a jc a rii 
i  B e lg ii.

„O b se rve r”  pisze, że decyz ja  za­
angażow ania b ia ły c h  n a je m n ik ó w  
została pow zię ta  przez p rezydenta 
M o b u tu  z je d n e j s tro n y  d la  k o n ­
tro lo w a n ia  s y tu a c ji w e w n ę trzn e j 
w  sw ym  k ra ju ,  a z d ru g ie j d la  
u tw o rze n ia  s ił in te rw e n c y jn y c h  
p rze c iw ko  A n g o li.

Tajemnicza podróż
Weizmana

P A R Y Ż PAP. Ja k  in fo rm u je  
fra n c u s k i d z ie n n ik  „L e  M a tm ” ,  po 
w o łu ją c  się na źró d ła  d yp lo m a ty c y  
ne w  P aryżu , m in is te r o b ro n y  
Izrae la  Ezer W eizm an, k tó ry  przed 
3 d n ia m i u d a ł się z L o n d y n u  w  
„n ie z n a n y m  k ie ru n k u ” , sp o tka ł się 
na p o łu d n iu  H iszpania z następcą 
tro n u  saudyjsk iego , ks ięc iem  Fah- 
dem . W edług „L e  M a lin ” , w  spo t­
k a n iu  ty m  w z ią ł także u dz ia ł przed 
s ta w ic ie l d o ra d cy  prezydenta  USA 
do  sp raw  bezpieczeństwa narodo ­
wego, Z b ig n ie w  B rzez ińsk i.

Gazeta fra n cu ska  pisze, że ks ią ­
żę Fahd je s t zw o le n n ik ie m  rozm ów  
z Izrae lem , ściś le  zw iązanym  z Łni 
c ja ly w ą  prezydenta  Egiiptu, A n w a - 

Sadata.

Kolejny amerykański 
satelita szpiegowski
W A S ZY N G TO N  PAP. S iły  lo tn i­

cze U S A  w y s trz e li ły  z P rzy lą d ka  
Cape C anavera l ko le jn e g o  sa te litę  
przeznaczonego do  w y k o n y w a n ia  
zadań szp iegow skich . O sta tn io  tego 
ty p u  o b ie k t S ta n y  Z jednoczone u - 
m ie śc iły  ria o rb ic ie  przed 2 m iesią  
ca m i. B y ł to  n a jk ró ts z y  o k re s  
p rz e rw y  m iędzy  s ta r ta m i a m ery­
k a ń sk ich  s a te litó w  szp iegow skich 
od p a źdz ie rn ika  1966 r.

Najwięksi
amatorzy piwa

B O N N  P A P . M ieszkańcy  R F N  są 
n a jw ię k s z y m i a m a to ra m i p iw a . Jak  
podano w  n iedz ie lę  w  H a m b u rg u  
(Zagłęb ie  S aary), p rze c ię tn y  m iesz 
kan iec  R FN  w y p ija  147 l i t r ó w  p i­
w a rocznie, w yp rze d za ją c  w  ty m  
B e lg ó w  — 143 l i t r y  o ra z  A u s t ra l i j ­
cz y k ó w  1 Czechów — po 142 l i t r y .

W  H a m b u rg u  odbyw a  się w łaś­
n ie  m iędzyna rodow e  sp o tkan ie  ko ­
le k c jo n e ró w  ró żn ych  p rze d m io tó w  
zw iązanych  z p iw em . K o le kc jo n e ­
rzy, k tó rz y  p rz y b y li z 20- państw , 
p rz y z n a li hon o ro w ą  odznakę „Z ło ­
te j P o d s ta w k i”  m ieszkańcow i B e r­
lin a  Zachodniego, 42-le tn iem u H e r­
b e rto w i S c h m id o w i za k o le k c ję  33 
tys . ró żn ych  f irm o w y c h  podsta ­
w ek.
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„P raw dziw a cnota.

Odpowiadają  
na krytyką

U W A G I B Y Ł Y  SŁUSZNE
— N A W IĄ Z U J Ą C  do lis tu  C zyte ł- 

n iicaki „K u r ie ra  Szczecińskiego”  w 
sp ra w ie  w prow adzen ia  no w ych  sta­
w e k  w  ubezpieczeniach k o m u n ik a ­
c y jn y c h  i  pow sta łych  z tego ty tu ­
łu  ko le je k , pow o d \iją cych  w iosną 
b r . cŁuższe w ycze k iw a n ie  k lie n tó w  
PZU  parzy z a ła tw ia n iu  fo rm a lnośc i, 
Pańsuwoiwy Z ak ład  Ubezpieczeń in ­
fo rm u je , i i  do czasowych p e r tu r ­
b a c ji p rzyczyn iło  się także ró w n o «  
czesne w drażan ie  e lek Iron icznego 
p rze tw arzan ia  danych  d la  w spom ­
n ia n y c h  ubezpieczeń. To też ro z w i­
n ę liśm y  szeroką akc ję  in fo rm a c y j­
ną  za pośredn ic tw em  ś ro d kó w  m a­
sowego przekazu, jednocześnie te ­
le fo n iczn ie  u d z ie la jąc  szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji na o m aw iany  te ­
m a t.

N a tom ias t zw iększenie liczby  
p ra c o w n ik ó w  w  ce lu  przyspieszenia 
za ła tw ia n ia  in te re sa n tó w  by ło  ogra 
n iczone m. im. szczupłością pom ie­
szczenia b iu row ego , ty lk o  jedną 
e w id e n c ją  posiadaczy sam ochodów 
oraz ogran iczoną liczbą  w y k w a li f i ­
ko w a n ych  w  tego ro d za ju  operac­
ja c h  s ił b iu ro w y c h . A b y  m im o 
w szys tko  p rzyspieszyć obsługę k lie n  
tó w , doda tkow o  u ru ch o m io n o  dw a 
p u n k ty  in fo rm a c y jn e  (jeden w  gma 
chu PZU , d ru g i w  W ydz ia le  K o ­
m u n ik a c ji U M ), w  p o n ie d z ia łk i i 
c z w a r tk i zaś w yd łużono  czas p ra ­
c y  do godz. 17.30.

D z ię k u je m y  za k ry ty c z n e  uw ag i, 
k tó re  w  podotbnej s y tu a c ji w  p rz y ­
szłości w eźm iem y pod uwagę.

K a z im ie rz  P R U S IN S K I 
D y re k to r

O ddzia łu  W ojew ódzk iego

N IEP O R ZĄD KI 
I  H A ŁA S Y  U STAN Ą

— D Y R E K C JA  R ejonow a K o le i 
P ańs tw ow ych  w  Szczecinie odpo­
w ia d a ją c  n,a l is t  C zy te ln ika  Waszej 
gazety po rusza jący spraw ę hałasu 
i  n ie p o rzą d kó w  na te ren ie  s ta c ji 
Szczecin G łó w n y  zaw iadam ia , że 
p o d ję ło  dz ia łan ia  m a jące  na celu

85-leini Miro
tworzy dla teatru

JU A N  M IR O  to  — obok Chagalla 
3 Dalego — n a js ły n n ie js z y  i  (n a jbo ­
gatszy) m a la rz  w spółczesny, a ta k ­
że w y ją tk o w o  d ynam iczny . 85-let- 
n4 M iro  p ra cu je  ja k  m łodz ien iec. 
O s ta tn io  p o s ta n o w ił zrea lizow ać 
m arzen ie  swego życ ia  — s tw orzen ie  
scenogTafiii. Są to  deko ra c je  i  m a­
s k i do w id o w iska  „ M o r i  e l 'G la c a ”  
dla te a tru  na M a jo rce . S p e k ta k l 
itee je s t p rzeds taw ien iem  o w y ra ź ­
n ie  za rysow ane j a k c ji,  lecz rodza­
je m  z b io ro w e j im p ro w iz a c ji,  za­
m k n ię te j w  b a rw n ym  św iecie  M iro . 
A rty s ta  pos tanow ił z dzieła tego 
z rob ić  „p o s ła n ie  do in te le k tu a li­
s tów ” .

P raca ta  za ję ła  M iro  14 m iesięcy, 
lecz tw o rz y ł z w ie lk ą  radością , m o­
gąc w reszcie  sw obodn ie  w y p o w ia ­
dać się na te re n ie  H iszpan ii. N ie  
je s t to  ła tw e  i  d z is ia j, poniew aż 
o b a j h iszpańscy reżyserzy w id o w i­
ska o g ran iczen i są lic z n y m i zakaza­
m i i  nakazam i.

Jednak M iro  je s t w reszcie  pogo­
dzony z o jczys tym  k ra je m , k tó ry  
przez ca ły  bieżący ro k  będzie u ro ­
czyście obchodz ił jego 85-lecie.

Pośmiertny kult 
Claude Francois
G D Y  15 m arca b r. pochow ano na 

cm en ta rzu  w  D annem ois p iosenka­
rza C laude F ranco is  (zwanego „C lo - 
C lo '’) ś m ie rte ln ie  porażonego p rą ­
dem  podczas w y m ia n y  ż a ró w k i, 
tru d n o  b y ło  p rzew idz ieć, że zm a rły  
s tan ie  się o b ie k te m  n ie zw yk łe g o  
k u ltu , n iew spó łm ie rnego  do jego 
życ io w e j k a r ie ry . C m en ta rz  jest 
system atyczn ie  odw iedzany  przez 
tłu m y . K o b ie ty , od nas to la tek  do 
pań zupe łn ie  d o jrza łych , sk łada ją  
na g rob ie  b u k ie ty , o b ry w a ją c  je d ­
nocześnie p ła tk i posadzonych przez 
rodz inę  róż, k tó re  za b ie ra ją  ja k o  
„ re l ik w ie ” . O dw iedzany je s t też 
w ie js k i dom  p iosenkarza  i  w ieżo­
w iec, w  k tó ry m  m ieszka ł w  P a ry ­
żu.

O s ta tn ia  p iosenka C laude ’a F ra n ­
cois — „A le x a n d r ie , A le x a n d ra ”  
je s t m e lod ią  na jczęśc ie j w y k o n y w a ­
ną w  d ysko te ka ch ; w ie le  osób te ­
le fo n iczn ie  p ro s i o n a d a w a n i#  je j  
przez ra d io . L iczn e  f i r m y  p ły to w e  
w zn a w ia ją  daw ne p iosenk i zm arłe ­
go. T ru d n o  podać n a k ła d y , ale — 
ja k  tw ie rd z i „P a r is  M a tch ”  — po­
p y t  znacznie przewyższa podaż, 
szczególnie w  dużych  m iastach, po- 
,.a Paryżem . T e le w iz ja  codziennie 
nada je  w  godzinach  pop o łu d n io ­
w ych , to  je s t w  porze, g d y  w ię k ­
szość o d b io rcó w  s tanow ią  k o b ie ty  
i  m łodz ież, s film o w a n e  fra g m e n ty  
,.shows”  C Io-C lo, p rzep la tane  opo­
w ie śc ia m i o  jego  ż y c iu  i  ka rie rze .

W  c iągu trzech  ty g o d n i od śm ie r­
c i p iosenkarza , uka za ły  s ię  pozyc je , 
w ydaw n icze  m . Sn. trz y  k s ią ż k i Je­
m u  pośw ięcone.

lik w id a c ję  »tanu będącego przed­
m io te m  p re te n s ji.  Z obow iąza liśm y 
k ie ro w n ic tw o  s ta c ji do usunięcia  
koksu  i  żuż lu , ja k  też zm iany  usy­
tu o w a n ia  k u b łó w  na śm ieci.

N a to m ia s t je ś li chodz i o hałas 
p ow odow any przez p racu jące  spa­
lin o w e  lo k o m o ty w y  m an e w ro w e  i 
rzekom e m a rn o tra w ie n ie  przez n ie  
p a liw a , to  w  ty m - o s ta tn im  C zy te l­
n ik  w y k a z u je  b ra k  zna jom ości p ro ­
b lem u, k o n k re tn ie  zasad obs ług i 
w sp o m n ia n ych  lo k o m o ty w . Ma zaś 
ra c ję  odnośn ie  hałasu, d la tego  też 
u w zg lędn ia jąc  jego życzenie zm ie­
n io n o  m ie jsce  pos to ju  lo k o m o ty w  
w  czasie k ró tk o trw a ły c h  p rze rw  w  
p racy  m an e w ro w e j.

In ż . A n to n i F.Y 
D y re k to r

W  „O R IE N C IE ”
BĘDZIE LEPIEJ

— W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tką  praso­
wą z dn ia  18. V. b r. za ty tu ło w a n ą  
„U b o g o  w  „O rie n c ie ”  in fo rm u je m y , 
iż zaopatrzen ie  sk lepu  „O r ie n t”  w  
a r ty k u ły  Im p o rto w a n e  uza leżn ione  
jes t od o trz y m y w a n ia  to w a ró w  z 
zagran icy  o raz  od za w a rty c h  przez 
CPHW  k o n tra k tó w . N ie  zawsze 
w ięc rea liza c ja  dostaw  zabezpiecza 
po trzeby ry n k u  w  ok re ś lo n ym  cza­
sie. To też d la  w yko n a n ia  p lanu  
sprzedaży i  u trzym a n ia  re n tow noś­
c i sk lepu  jesteśm y zm uszeni c h w i­
low e  b ra k i uzupe łn iać u p o m in k a m i 
p ro d u k c ji k ra jo w e j. Równocześnie 
nad m ie n ia m y, iż  sprzedaw ane w  
„O rie n c ie ”  k w ia ty  są o ry g in a ln y m i 
w y r  oba m i w ie tn  a m s k im i.

Zapew n iam y, że w  m ia rę  w zros tu  
podaży to w a ró w  im p o rto w a n ych  
będziem y ze sk lepu  w y c o fy w a ć  to ­
w a ry  k ra jo w e .

K a z im ie ra  C Ł A P IŃ S K A  
D y re k to r  o d d z ia łu  W P IIW

K R Y T Y K A  POMOGŁA
— W  O D P O W IE D ZI na n o ta tkę  z 

dn ia  18. V. b r. p t. „N ie  m a”  WSS 
„S p o łe m ”  w  Szczecinie k o m u n ik u ­
je , że p rzyczyną  b ra ku  p ieczyw a v 
sk lep ie  n r  237 p rzy  u l. K o n o p n ic ­
k ie j b y ło  n ie  przem yślane , z b y t m a­
łe  zam ów ien ie  tego a r ty k u łu .  W 
zw iązku  z ty m  k ie ro w n iczkę  sk le ­
pu u ka rano  c a łk o w ity m  pozbaw ie­
n iem  m ies ięczne j p re m ii re g u la m i­
n o w e j, a nad to  zobow iązano do 
sk ładan ia  zam ów ień na w y ro b y  pie 
ka rn icze  w  ilo śc i i  aso rtym en tach  
zabezpieczających po trze b y  k l ie n ­
tó w . O prócz tego p o le c iliśm y  k ie ­
ro w n ik o w i re jo n u  d o ko n yw a n ie  sy ­
s tem a tyczne j k o n tro l i  zaopatrzenia 
w spom nianego sk lepu .

Za w y n ik łe  k ło p o ty  z zakupem  
p ieczyw a naszych K lie n tó w  se-rdecz 
n ie  przepraszam y.

Z b ig n ie w  L O T Y C Z E W S K i 
G łó w n y  Specja lis ta  

d /s N adzoru

Nauka — technika — polityka

WIELKA PUBLICZKA SPRAWA
A U K A  jest w ie lką  spra­

l i  w ą publiczną”  — napisał 
I I 3*  niedawno w  jednym  z ar 
tyteułów prof. d r W ito ld  No­
wacki, prezes Polskie j Akade­
m ii Nauk.

Cóż można do tego arcysłusz 
nego stwierdzenia dodać? Chy­
ba ty lk o  pytanie — dlaczego? 
Dlaczego nauka jest właśnie 
w ie lką  publiczną sprawą, d la­
czego nauka nie może być — 
ja kb y  się to n iektó rym  m arzy­
ło! — sprawą środowisk na­
ukowych, , uczonych?

„Je j stan — odpowiada prof. 
d r W ito ld  Nowacki — je j roz­
w ój, w y n ik i i potrzeby pow in­
ny być publicznie dyskutow a­
ne, ponieważ ty lko  w  w a run­
kach społecznej kon tro li i  od­
powiedzialności za głoszone po­
glądy rodzić się mogą słuszne 
decyzje” . Zarazem sprawy na­
u k i — dodaje profesor — m u­
szą być dyskutowane i  muszą 
być omawiane publicznie, po­
nieważ dyskusje i k ry tyka  na-, 
ukowa są „w a runk iem  rozwo­
ju  samej nau k i” .

Marnym teraz taką właśnie dy 
skusję. Istotną nie ty lko  z punk 
tu  w idzenia samej nauki, ale i 
całego narodu. Dobiegły bo­
w iem  końca konsu ltacje tez 
K o m ite tu  Centralnego przed 
jego X I I  posiedzeniem plenar­
nym. Zatem nie może być lep­
szej okazji do tego, aby nic co 
naukowe . nie stało się nam 
obce, abyśmy sobie uświado­
m il i  n ie  ty lko  w ie lką  ogólnolu­
dzką m isję nauki we współ­
czesnej cyw ilizac ji, nie ty lko  
je j w ie lką  hum anita rną odpo­
wiedzialność za przyszłość 
te j cyw ilizac ji, ale i  w y ją tko ­
wą odpowiedzialność nauki za 
codzienne życie polskie j spo­
łeczności, za setki, tysiące pol­
skich konkretów . Toteż tezy 
Kom itetu Centralnego bardzo 
siln ie  podkreślają zaraz na 
wstępie, że nauka w raz z ca­
łym  postępem naukow o-techni­
cznym  w  coraz w iększym  stop­
n iu  w in n a  się stawać in teg ra l­
ną częścią s ił wytwórczych kra  
ju , coraz mocniej pow inna dy­
nam izować jego rozwój, w p ły ­
wać na życie duchowe narodu 
i  na kszta łtowanie się Polaka 
następnego w ieku.

CO K O N K R E TN E G O  -  poza set­
k a m i zebrań w  środow iskach  na ­
u ko w ych , t& chn icznych  i In nych  — 
p rz y n io s ły  te  konsu ltac je?

Po p ierw sze — nauka, a co do 
tego n ie  można m ieć w ą tp liw o śc i, 
stała się bliższa społeczeństwu.

Po d ru g ie  — społeczeństwo le p ie j 
rozum ie  sp ra w y  n a u k i.

Po trzec ie  — k o n su lta c ja  podn io ­
sła p restiż  nauk i.

Po czw arte  — ko n su lta c ja  udo­
w o d n iła , że sp ra w y  n a u k i muszą 
być  coraz częściej d ysku tow ane  w 
ca łe j s w o je j złożoności, bez u p ię k ­
szania, bez padania wobec je j  
m a je s ta tu  na ko lana .

Po p ią te  i  ten  n u r t  k to  w ie  czy 
n ie  okaże się n a jw ię k s z y m  osiąg­
n ięc iem  — środow iska  naukow e w y  
ra z iły  w  to k u  k o n s u lta c ji dążenie 
do w iększego, ściślejszego pow iąza­
n ia  p ra cy  n a u ko w e j z ce lam i spo­
łeczno-gospodarczym i, z p rzem y­
s łem , ro ln ic tw e m . S łow em  — z 
p ra k ty k ą . . W arto  ten fa k t  po d k re ­
ś lić  szczególnie, poniew aż ta k  zw a­
ne „m ą d ro śc i do s zu fla d y ”  b ro n i­
ły  się jeszcze n iedaw no w  św iado­
m ości w ie lu  n aukow ców  przed 
is tną  w ręcz in w a z ją  społecznych 
nac isków . Dziś in te g ra c ja  n a u k i z 
p ra k ty k ą  je s t n ie  ty lk o  na d o b re j 
drodze, ale została zaakceptowana 
ja k o  w a ru n e k  ro z w o ju  n a u k i. Ten 
n u r t  po tw ie rdza  obecna ko n su lta ­
c ja , co wcale^ n ie  znaczy, że ty lk o  
postawa nau ko w có w  zadecyduje o 
e fe k ta ch  in te g ra c ji.  Proces in te ­
g ra c ji jes t. u licą  d w u k ie ru n k o w ą  i 
jeszcze m usi chcieć się in te g ro w a ć  
p ra k ty k a , c z y li p rzem ysł, cz y li r o l­
n ic tw o  itd . K lasyczny dow ód pod­
czas jednego z zebrań podał p ro f. 
d r  Tadeusz R u t, k tó rego  — nb . o 
ś w ia to w ym  rozgłosie — m etodę ku  
cia w a łów  ko rb o w ych  przem ysł po­
czą tkow o o d ło ży ł ad acta. Podobno 
— ja k  w spom ina trochę  daw ne cza­
sy sam pro feso r trzeba b y ło  w y ­
dać parę m ilio n ó w , co łączy ło  się z 
ry z y k ie m . Na szczęście zm ie n ili się 
d y re k to rz y ... T a k ie  b yw a ły  ba rie ­
ry .  B a rie ra  — przem ysł. Ś c iś le j — 
ba rie ra  ry z y k o . Jeszcze śc iś le j — 
ba rie ra  k i lk u  m ilio n ó w ! Toteż do­
m agając się in te g ra c ji od n a u k i, 
zw iększa jąc je j  odpow iedzia lność, 
trzeba chyba sobie w y ra źn ie  uzm y­
s ło w ić  gdzie s to ją  te b a r ie ry  i  k to  
je  p o s ta w ił na te j d w u k ie ru n k o w e j 
u lic y  in te g ra c ji.  F a k ty  w skazu ją , 
że nauka n ie  ma ju ż  w  ty m  n a j­
w iększego udz ia łu .

K o n s u lta c ja  dosta rczy ła  zatem  do­
w odów , że nauka  chce się in te g ro ­
w ać z p rzem ysłem , a p rzem ysł za­
czyna dostrzegać sw o ją  ro lę . Prze­
m ys ł zaczyna bow iem  dostrzegać, 
że bez in te g ra c ji z nauką  grozi 
m u  zacofanie, w  k o n se kw e n c ji — 
w  w ie lu  w ypadkach  w ręcz zbęd­
ność!

Co jeszcze p rzyn ios ła  ta  ko n su l­
tacja?

C hyba p o tw ie rd z iła , że nauka  
ma do rozw iązan ia  obok p rob le ­
m ó w  w ie lk ic h  — także  w ie lk ie , ale 
d la  poszczególnych reg ionów . N a­
uka  w  to k u  te j k o n s u lta c ji zgła­
szała różne o fe r ty  — w  ty m  na 
m ia rę  po trzeb  re jo n u  i  na m ia rę

sw o ich  m ożliw ośc i. To bardzo w aż­
ne, bo Polska naukow a n ie  kończy 
się ju ż  na W arszaw ie, K ra ko w ie , 
W ro c ła w iu  itd .,  a le jes t ju ż  obec­
na i  w  S łupsku, i  w  K ie lcach , i  w  
B ia ły m s to k u . P ow sta ją  now e ośrod­
k i,  ro zb u d o w u ją  sw ó j po tenc ja ł. 
Lecz w a ru n k ie m  dalszej rozbudo­
w y  je s t uczestn ic tw o  w  życ iu  tych  
reg io n ó w , w  ro zw ią zyw a n iu  reg io ­
n a ln y c h  p rob lem ów . W ty m  sensie 
można pow iedzieć, że nauka się 
zdem okra tyzow a ła , bow iem  w ych o ­
dz i da leko  ze sw o ją  o fe rtą  poza 
tra d y c y jn e  po jęc ie  na u ko w ych  am ­
b ic ji.

N A  KO NIEC należy wyrazić 
życzenie, bo tak ie  życzenia w  
toku te j konsu ltac ji by ły  po­
wszechne, aby ten przegląd sta 
nu posiadania i  możliwości na­
u k i nie zakończył się wraz z 
ogłoszeniem dokumentów X I I  
Plenum. Nauka chce być nie­
ustannie w ie lką  sprawą pu­
bliczną. Nauka zasługuje na 
to, bowiem ta k i jest etap roz­
w o ju  społecznego. No i wresz­
cie m usim y pamiętać: nauka 
jest ryzykiem , ale bez ryzyka 
nie ma żadnego postępu. Zaś 
przypadek prof. d r Tadeusza 
Ruta — dziś człowieka przy­
noszącego chlubę polskiej m y­
ś li naukowej w  świecie n a j­
bardziej w yra finow anych osią-, 
gnięć — pow inien nas ciągle 
jeszcze zrywać ze snu!

Jerzy KO C H AŃ SKI

N A ZD JĘCIU : fragment 
F lorencji, półmilionowego  
miasta nad rzeką Arno. 
Tu tra fia  niemal każdy tu  
rysta przyjeżdżający do 
Wioch. (Fot.: CAF-Stan)

Bułgarskie leki
z „Pharmachirnu“

JEDNYM z największych przed­
siębiorstw bułgarskiego przemysłu 
jest „Pharmachim", produkujący 
leki i inne środki farmaceutyczne. 
Przemysł ten należy zresztą do 
najbardziej dynamicznie rozwija­
jących się gałęzi produkcji w Buł 
garii. Około 60 proc. wszystkich 
medykamentów używanych w Buł­
garii stanowią właśnie wyroby 
„Pharmachimu", a 30 proc. pocho 
dzi z importu, głównie z krajów 
socjalistycznych, w tym — rów­
nież z Polski.

Po rewelacyjnym leku o nazwie 
„Nivalin”  stosowanym przeciw

chorobie Heinego-Medina, bułgar 
scy specjaliści opracowali nowy 
sposób wytwarzania doskonałych, 
według opinii świata medycznego, 
preparatów o działaniu neurote- 
rapeutycznym o nazwie „Tempi- 
don” , „Lonetil' i „Adepren.

Kolejna nowość bułgarskiego 
przemysłu, która ukazała się ostał 
nio na rynku, to preparaty do le­
czenia chorób XX wieku, czyli 
chorób wieńcowych o nazwie 
„Prenylamin”  oraz nowoczesne 
antybiotyki o nazwach — „Tubo- 
cin', i „Gentamycin".

(PAP)

W  Papierni — możliwe to, co niemożliwe

Sto tysięcy ton i więcej
STO tysięcy ton — przez długie la ta  była to zaczarowana, 

magiczna liczba, cel n iby  b lisk i, a jednak nieosiągalny. Już, 
już wydawało się, że przekroczona zostanie barie ra  okrągłe j 
setki —- a starano się o to naprawdę, czternaście razy pod 
rząd, rok  w  ro k  załoga P apiern i przekraczała zadania plano­
we — tymczasem zawsze pod koniec roku brakowało tych 
k ilk u  tysięcy ton.

W RESZCIE udało się! Pa­
piern ia wyprodukow ała w  cią­
gu raku sto tysięcy ton  papie­
ru. I w tedy okazało się, że to, 
co przez w ie le la t było barierą 
nie do przebycia — może sta­
nowić punkt w yjścia  do da l­
szych w ys iłków  o zwiększenie 
p rodukc ji, unowocześnienie za­
kładu, odmłodzenie „ trzyd z ie ­
s to la tk i” .

Bo skolw ińska Papiernia ma 
już za sobą trzydzieści la t dzia 
ła lności — owocnej i  liczącej 
się w  k ra ju . M inę ły  wprawdzie 
czasy, gdy była największym  
zakładem przemysłu pap iern i­
czego w  Polsce, ale do dziś-jest 
najw iększym  producentem pa­
pieru gazetowego (53 proc. pro 
d u kc ji k ra jow ej) i  w arto  w ie ­
dzieć, że praw ie wszystkie ga­
zety i większość tygodników  
d ruku je  się '  na papierze ze 
Skolw ina.

G D Y  w  1948 r. po d ję to  decyzję  o 
odbudow ie  Pa.p iem i ze zniszczeń 
w o je n n ych , b y ły  tu  w yp a lo n e  częś­
ciow a  m u ry , a pejzaż tego roz leg ­
łego zak ładu  u rozm a icony  b y ł szo­
pam i i  d o b udów kam i. T ak  w ięc za­
czynano w ła śc iw ie  od ro z b ió rk i 
ty c h  ru d e r i budow y dróg , bo aż 
tru d n o  u w ie rzyć , ale na te ren ie  
ta k  w ie lk ie j fa b ry k i n ie  b y ło  an i 
jednego m e tra  u tw a rd zo n e j d rog i.

A  potem  przyszedł okres m on to ­
w an ia  m a s z y n '! u ru ch a m ia n ia  p ro ­
d u k c ji.  P rzec ię tnem u c z ło w ie ko w i 
m aszyny ko ja rzą  się z ha lą  w yp e ł­
n ioną  ró w n y m i rzędam i urządzeń. 
Tym czasem  w  p a p ie rn ic tw ie  je d ­
na maszyna z a jm u je  całą halę. ba 
— ca ły  budynek , je s t w ła śc iw ie  sa­
m odzie lną  fa b ry k ą . G dy w id z i się 
ta k ie g o  ko losa, po k tó ry m  można 
by sw obodnie jeźdz ić  „m a lu ch e m ” , 
w yd a je  się, że n a jp ie rw  ustaw iono  
maszynę, a dop ie ro  p óźn ie j o bu ­
dow ano ja  m u ra m i.

W  s k o lw iń s k ie j P a p ie rn i je s t 
p ięć ta k ic h  maszyn. P rzed la ty  b y ­
ły  to  urządzenia na jn o w o cze śn ie j­
sze, a choć dziś są ju ż  gdzie b i­
dzie j  lepsze i  w yda jn ie jsze , te  sta­
re , re m o n tow ane  i  po trosze mo­
de rn izow ane, w c iąż  p ra cu ją  re k o r ­
dow o. W ysta rczy  pow iedzieć że w  
ub ie g łym  ro k u  średn io  o 20 proc. 
przekroczono zdolności o fe rto w e  
w szys tk ich  m aszyn, „p rz e c h y trz o -

PO N A D  ty s ią c le tn ie  tra d y c je  
o b ro n y  p o lsk ich  in te re só w  
na B a łty lku  k o n ty n u u je  m a r­
s k i ga rn izon  w  Ś w in o u jśc iu . 

Polscy m a ryn a rze  o b ję li tu  służbę 
4 k w ie tn ia  1946 r . G e nera lną  d y re k ­
ty w ą  w ychow aw czą  obow iązu jącą  
na o k rę ta ch  i  w  g a rn izo n ie  je s t 
p rzyg o to w yw a n ie  m ło d ych  o b yw a te ­
l i  do n ieustannego um acn ian ia  
obronnośc i zachodniego w ybrzeża 
k ra ju  i  p o te n c ja łu  m o rsk ie g o ' P o l­
sk i L u d o w e j.

D obrze p ra c u ją  tu  o rg a n iza c je  
p a r ty jn e  i  m łodzieżow e. Ic h  praca 
w ychow aw cza s p ra w iła , że 23 proc. 
m a ry n a rz y  Ś w in o u jśc ia  n a le ży  do 
PZPR, a 68 proc. do ZSM P. 85 proc. 
w  pododdzia łach to  sp e c ja liśc i n ie ­
je d n o k ro tn ie  z I I  klasą spec ja lnoś­
c i; w ie lu  ub iega się o k lasę p ie rw ­
szą i  m is trzow ską , W  ro k u  ub ieg ­
ły m  30 proc. d z ia łów  o k rę to w y c h  i 
s tanow isk  b o jo w ych  uzyska ło  w y ­
ró żn ia ją ce  ty tu ły  D ru ż y n  S łu żb y  So 
c ja lis ty c z n e j, a 5 o k rę tó w  ty tu ły  
O k rę tu  S łużby S o c ja lis tyczn e j. Co 
ro k u  k ilk u d z ie s ię c iu  dow ódców  zdo

Małe, ale dobre wojsko
byw a t y tu ł  „W z o ro w y  D ow ódca” . 
60 p roc. cz ło n kó w  ZSM P i 89 proc. 
cz ło n kó w  PZPR to  „W z o ro w i Ma­
ry n a rz e ” .

E fe k te m  w yso k ich  a m b ic ji do­
w ó d z tw , k a d ry  zaw odow ej i  m a ry ­
n a rzy  b y ły  bardzo dobre w y n ik i 
u b ie g ło rocznych  ćw iczeń i  za liczeń 
zadań ok rę tó w . Je d n o s tk i ga rn izonu 
u zy s k a ły  b a rd zo -w yso ką  ocenę m i­
n is tra  ob ro n y  n a ro d o w e j i  dow ód­
cy  Z jednoczonych  S ił Z b ro jn y c h  — 
p ańs tw  s tro n  U k ła d u  W arszaw skie- 
go.

Oprócz zadań szko len iow ych  je d ­
n o s tk i m orsk iego  g a rn izo n u  w y k o ­
n u ją  ro k ro czn ie  prace  społeczne

e w a rto ś c i od 1- do 2,5 m in  zł. Do 
n a jce n n ie jszych  i  w a żnych  d la  go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j, n ie  ty lk o  dla 
naszego k ra ju ,  na leżą prace tra ­
ło w e  i  m in e rsk ie  w y k o n a n e  na w o ­
dach Z a to k i P o m o rsk ie j i  K a d e t 
R inne  na w odach te ry to r ia ln y c h  
NRD. D z ię k i te j w ie lo le tn ie j p ra ­
cy usun ię to  z to ró w  prow adzących  
do p o rtó w  N R D  i  Ś w in o u jśc ia  du ­
że lic z b y  m in  m orsk ich .

Je d n o s tk i M a ry n a rk i W o je n n e j 
ga rn izo n u  Ś w inou jśc ie  zos ta ły  w  
o s ta tn ich  la tach  odznaczone m eda-, 
la m i: „Z a  os iągn ięc ia  w  s łużb ie  
w o js k o w e j”  i  „Z a  Z as ług i d la  M a­
r y n a rk i W o je n n e j” , Odznaką „ G ry f

P o m o rsk i” , O dznaką X X X -le c ia  
„ G r y f  P o m o rs k i" , K rzyże m  Z asłu ­
g i ZH P , z ło ty m i o d znakam i TPPR , 
K o ła  o f ic e ró w  R ezerw y i  PC K . Za 
w y b itn e  os iągn ięc ia  w  s łużb ie  w o j­
sko w e j w ie lu  o fic e ró w , chorążych , 
p o d o fice ró w  zaw odow ych oraz p ra ­
co w n ik ó w  c y w iln y c h  w y ró żn io n o  
w y s o k im i odznaczen iam i państw o­
w y m i i  w o js k o w y m i. Za ca ło ksz ta łt 
osiągnięć szko le n io w o -w ych o w a w ­
czych k m d r d yp l. K a z im ie rz  Bossy 
zosta ł w y ró ż n io n y  w p isem  do H o­
n o ro w e j K s ię g i C zynu Ż o łn ie rs k ie ­
go-

N A  A P E L  K ośc iuszkow ców  o ucz­
czenie 35 ro c z n ic y  pow stan ia  L u d o ­
wego W o jska  P olskiego, m aryna rze  
l  k a d ra  g a rn izo n u  Ś w inou jśc ie  od­
pow iedz ie li lic z n y m i zobow iązania­
m i. Za łoga jednego z zespołów 
o k rę tó w  zobow iązała się zdobyć ty ­
tu ł „Z espo łu  O k rę tó w  S łużby  So­
c ja lis ty c z n e j” , za łog i k ilk u n a s tu  
o k rę tó w  walczą o t y tu ł  „O k rę tu  
S łużby  S o c ja lis ty c z n e j” , 73 proc. 
d z ia łó w  o k rę to w y c h  i  s ta n o w isk  bo­
jo w y c h  ub iega się o nadan ie  t y tu ­
łu  „D ru ż y n y  S łużby  S o c ja lis tycz ­
n e j” . Obecnie co c z w a rty  m a ry ­
n a rz  ubiega się o t y tu ł  „W zo ro w e ­
go”  i  nadan ie  k la s y  w  spec ja lnośc i 
lu b  je j  podw yższenie. M aryna rze  
zobow iąza li się oddać hono ro w o  w ie  
le  l i t r ó w  k rw i.  Zobow iązano się 
także  p rzepracow ać 6 tys. roboczo- 
dind w  czynach społecznych  na 
rzecz w o jska  i  gospoda rk i na rodo ­
w e j. Je d n o s tk i posiada ją  Już p la n y  
p rac  do w y k o n a n ia  w  ram ach czy­
nów . P rzyczyn ią  się one do pod­
n ies ien ia  k u l tu r y  i  e s te ty k i o to ­
czenia, w y k o n a n ia  i  m o d e rn iza c ji 
o b ie k tó w  spo rto w ych , p rzep row a­
dzenia w ie lu  re m o n tó w  i  napraw , 
odc iąża jąc ty m  sam ym  moce p ro ­
d u k c y jn e  s toczn i. W ie le  zobow iązań 
do tyczy  oszczędności p a liw a  i  sm a­
ró w . O pracow ano też w ie le  w n io s ­

k ó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h , k tó re  
w drożono  w  czyn ie  społecznym .

Ś w in o u jscy  m a ryn a rze  a k ty w n ie  
w łącza ją  się do dz ia ła lnośc i na 
rzecz o ch ro n y  n a tu ra ln e g o  środo­
w iska  cz łow ieka , szczególnie W o liń ­
skiego P a rk u  N arodow ego. W spół­
p ra c u ją  także z w ła d za m i p a r ty j ­
n y m i i  m ie js k im i Ś w in o u jśc ia , p rzy  
czym  w ie lu  ich  p rze d s ta w ic ie li za­
siada w e w ładzach p a r ty jn y c h  1 
M RN. B lis k ie  i  ow ocne k o n ta k ty  
u trz y m y w a n e  są z h u fce m  ZH P  
oraz  P T T K  i  szko łam i, a w  czasie 
w a k a c ji z obozam i i  k o lo n ia m i m ło  
dz ieżow ym i. Od la t  p rezen tow any  
je s t m ieszkańcom  m ias ta  dorobek 
k u ltu ra ln y  g a rn izo n u : w ys tę p u ją  
p u b liczn ie  m a ryn a rsk ie  zespoły a r­
tys tyczne , c ie k a w y m i in ic ja ty w a m i 
p rzo d u je  — zwłaszcza w  p ra cy  z 
m łodzieżą — K lu b  G arn izonow y. 
D obrze  też p ra cu ją  ko ła  O rgan iza­
c j i  R odzin W o jsko w ych .

N a znaczną uwagę w  dz ia ła n iu  
m a ry n a rz y  ze Ś w in o u jśc ia  zasługu­
je  ścisła w spó łp raca  z je d n o s tka m i 
F lo ty  B a łty c k ie j ZSRR i  L u d o w e j 
M a ry n a rk i N R D  w  u m a cn ia n iu  bra 
te rs tw a  h ro n i, w ych o w a n iu  p a tr io ­
ty c z n y m  i  in te rn a c jo n a lis ty c z n y m , 
ja k  ró w n ie ż  w  w y m ia n ie  dośw iad ­
czeń w  zakresie  szko len ia , w ych o ­
w an ia  i  p racy  k u ltu ra ln e j.

SUKC ESY służbowe 1 społeczne 
m o rs k i ga rn izon  Ś w in o u jśc ie  zaw ­
dzięcza o fia rn e j s łużb ie  l  zaangażo­
w a n iu  ta k ic h  m a ry n a rz y  ja k  por. 
m a r. inż . W ło d z im ie rz  W o jtcza k , 
chor. m ar. Jan U k le ja , bosm an Jó­
ze f S a łdz iak, m a t M a ria n  Łada czy 
st. m ar. Z y g m u n t Robak.

W łodz im ie rz  W o jtcza k  na leży  do 
p rzo d u ją cych  dow ódców  o k rę tó w  i  
a k ty w is tó w  PZPR. W raz  ze swą 
załogą w  k ró tk im  czasie osiągnął 
w yso k ie  w s k a ź n ik i szko^entow o-w y- 
chowawc®e. Posiada ogrom ne  za­
u fa n ie  i  szacunek za łog i o k rę tu  i

p rze łożonych . W 1977 r . jego  o k rę t 
zdoby ł m iano  „O k rę tu  S łużby  So­
c ja lis ty c z n e j”  o raz I  m ie jsce  we 
w sp ó łza w o d n ic tw ie  w  M aryna rce  
W o je n n e j o t y tu ł  najlepszego o k rę ­
tu  w  sw e j k las ie . Poza służbą W ło ­
d z im ie rz  W o jtczak  in te re s u je  się 
żyw o am ato rską  dz ia ła lnośc ią  a r ­
tys tyczną .

Jan U k le ja  d z ię k i zaangażow aniu 
w  s łużb ie  i  p racy  społecznej pe łn i 
o d p ow iedz ia lne  s ta n o w isko  w  zes­
po le  k u tró w . Jest cz ło n k ie m  PZPR, 
posiadaczem  s re b rn e j o d zn a k i „W zo  
ro w y  D ow ódca”  i  p rze d s ta w ic ie ­
le m  ga rn izo n u  w  Radzie M in is te r ­
stw a O b ro n y  N a ro d o w e j do spraw  
so c ja ln o -b y to w ych . Za rze te lną  s łu ż  
bę b y ł w ie lo k ro tn ie  w y ró ż n ia n y , 
m. in . przez naczelnego dowódcę 
Z jednoczonych  S ił Z b ro jn y c h .

Józef S a łdz iak je s t szefem  pod­
o d dz ia łu  brzegowego. W  p ra cy  w y ­
chow aw cze j z p o d w ła d n y m i uzys­
k u je  bardzo dobre  w y n ik i.  C echu­
je  go w yso k ie  poczucie odpow ie ­
dz ia lnośc i. Obecnie zdaje m a tu rę , 
zam ierza jąc ko n ty n u o w a ć  na u kę  w  
w yższe j ucze ln i.

Jan Łada je s t o p e ra to re m  ra d io ­
lo k a c ji.  P ochodzi ze Ś w inou jśc ia , 
gdzie  p ra co w a ł w  PPD1UR „O d ra ” , 
posiada I I  k lasę  w  specja lności. 
Jest a k ty w is tą  ZSM P. Po ukończe­
n iu  s łużby  w o js k o w e j zam ierza w ró  
c ić  do m acie rzystego  p rzeds ięb io r­
s tw a i  p ływ a ć  na s ta tkach  ry b a c ­
k ic h .

I  wreszcie  Z ygm unt" R obak — je ­
den z n a jlepszych  sygna lis tów . Po­
siada I I  k lasę w  spec ja lnośc i i  s re ­
b rn ą  odznakę „W z o ro w y  M a ry n a rz ” . 
K a n d yd a t PZPR  i  a k ty w n y  członek 
ZSM P. U czyn n y  1 ko leżeńsk i.

T y c h  a k ty w n y c h , o d p o w ie d z ia l­
n y c h  i  p e łn ych  in w e n c ji m a ry n a ­
rz y  m ożna b y  w y m ie n ić  w ię ce j. 
T ru d n a  służba na m orzu  ł  w  g a r­
n izon ie  h a r tu je  lu d zk ie  c h a ra k te ry , 
d o p in g u je  do w y k a z y w a n ia  s ię  po­
s ta w ^  i  p e łn ym  zaangażowaniem . 
N ie  m n ie jszym  bodźcem  są dobre 
s to su n k i na o krę ta ch , gdzie każdy 
m us i lic zyć  na każdego i  w iedz ieć, 
że się w  po trzeb ie  n ie  zaw iedzie. 
Chce się tu  pow tó rzyć  za je d n y m  z 
dow ódców : „M a ry n a rk a  to  m ałe 
w o jsko , ale dob re  w o jsko ” .

iw it )

n o "  — ja k  ż a rto b liw ie  m ó w i się w  
P a p ie rn i — p ro d u ce n tó w  ty c h  w ie l­
k ic h  urządzeń. A  bez tego „p rz e ­
c h y trz e n ia ”  n ie  b y ło b y  100 tys ię cy  
to n  pap ie ru  rocznie.

P rzekroczen ie  zdo lnośc i o fe r to ­
w ych  maszyn n a jle p ie j św iadczy o 
załodze P a p ie rn i. To w ie lk a  sztu ­
ka u trz y m y w a ć  m aszyny w  ta k im  
s ia n ie , że p ra cu ją c  bez p rz e rw y  — 
p ra cu ją  dobrze. To w ie lk a  sztuka 
bez n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h , w  
drodze n ie w ie lk ic h  zabiegów m oder 
ń iza o y jn ych , d o rab ian ia  setek i. t y ­
s ięcy części .zam iennych , u trz y m y ­
wać bardzo w ysoką  w yda jność . B a ! 
U doskonalać n a w e t techno log ię , bo 
na p rz y k ła d  w  p rzyp a d ku  m aszyny 
trz e c ie j n ie  ty lk o  o 30 p roc. p rze ­
k roczono zdolność o fe rto w ą , a le  do­
prow adzono do tego, że ta  przezna­
czona ty lk o  do w y tw a rz a n ia  pap ie ­
ru  pakow ego m aszyna p ro d u ku je  
dziś różno rodne , lepsze jakośc iow o  
p a p ie ry .

TE  os iągn ięc ia  są dz ie łem  załogi, 
k tó ra  w  c iągu trzyd z ie s tu  la t do ro ­
b iła  się m iana na jlepsze j i  n a jw y ­
d a jn ie js z e j w  c a ły m  k ra jo w y m  prze 
m yślę  p a p ie rn iczym . Bo sko lw ińska  
P a p ie rn ia  c h lu b i się tym , że ma 
na jw yższą  w yda jność  na jednego 
za trudn ionego , że na każdego p ra ­
co w n ika  zak ładu  przypada rocznie 
95 to n  w yp ro dukow anego  pap ie ru . 
D la po ró w n a n ia : w  P a p ie rn i w  
S w ie c lu  jeden p ra c o w n ik  w y tw a ­
rza roczn ie  54 to n y  pap ie ru , w 
O stro łęce  zaś jeszcze m n ie j — 41 
ton.

P ra cu ją  w  P a p ie rn i fa ch o w cy  z 
p raw dz iw ego  zdarzenia, zw iązan i z 
ty m  zakładem  od w ie lu  la t. Są w śród  
n ic h  tacy , k tó rz y  p a m ię ta ją  la ta  
odb u d o w y — E dw ard  N ow ak, Bo­
les ław  K a p tu re k , H e n ry k  K w ia t­
ko w s k i, F e liks  B ie n ie c k i, J u lia n  
S te fańsk i, B ro n is ław a ! B o ro w ia k , 
L u d w ik  Ć h e łm in ia k , E dw ard  i Zdz i 
s ław  W ojc iechow scy. W ie lu  in n y c h  
p rzysz ło  tu  na p rze łom ie  la t cz te r­
dz iestych i  p ięćdz ies ią tych  z d w u ­
le tn im i nakazam i p racy . W śród ta ­
k ic h  abso lw entów  szko ły  p a p ie rn i­
cze j w  K ra p ko w ica ch , k tó rz y  z je ­
ch a li do S ko lw in a  w  m u ndurach  
S łużby Polsce i  pozosta li, choć na­
kazy p rze s ta ły  obow iązyw ać, są: 
M ieczys ław  Czyż, Józef K o z ło w sk i, 
P io tr  B rz y n c k i, Tadeusz G ra b a r­
czyk , S te fan  P ys iak , Tadeusz G ło­
w a ck i, Tadeusz S ie ra ko w sk i, Jan 
Jus t, Rom an D łu ż y k , M a ria n  K o ­
z ło w sk i, Józef K a rb o w n ia k , S ta n i­
s ław  M ic h a lik . Je rzy  M ü n d e r i  in n i.

W IE L E  w  c iągu m in io n y c h  la t 
dokona ło  się w  P a p ie rn i. Rozbu­
dow ano zaplecze soc ja lne , pow sta ły  
now e o b ie k ty  — w y d z ia ł w y tła cza - 
nek , m agazyny, k o ro w a ln ia , oczy­
szczaln ia  śc ieków  — zadbano o bu ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e, a le  sp ra ­
w ą n a jw ię ksze j w a g i b y ła  zawsze 
podstaw ow a p ro d u k c ja : pap ie r.

N ie trzeba w y ja śn ia ć , ja k  ważne 
to  zagadnien ie , ja k  duże są po trze­
b y  k ra jo w e , a ja k  kosz to w n y  im ­
po rt. Załoga P a p ie rn i, k tó ra " do­
w io d ła  ju ż , że d la  n ie j zupe łn ie  
m ożliw e  je s t to , co te o re tyczn ie  
w y d a je  się n ie m o ż liw e , ma recep­
tę na dalsze zw iększenie p ro d u k c ji.

M odern izac ja  — ta k i p ro g ra m  za­
łożono do 1983 ro k u , a początek na ­
s tą p i jeszcze w  ty m  ro k u . N a jp ie rw  
dokonana zostan ie  m odern izac ja  
części s ito w e j m aszyny p ie rw sze j i 
to  będzie ty lk o  w stęp do w ła śc iw e j 
m o d e rn iza c ji, bo w  e fe kc ie  uzyska 
się za ledw ie 1,5 tys. ton  p rzy ro s tu  
p ro d u k c ji p a p ie ru  roczn ie . U now o­
cześnienie zaś ca łe j m aszyny poz­
w o li zw iększyć p ro d u k c ję  z 48 tys. 
to n  p a p ie ru  roczn ie  do 75 tys . ton . 
W  p ra k ty c e  oznacza to , że z l ik w i­
do w a n y zostanie im p o r t gaze tów ki, 
n ie  m ów iąc  ju ż  o e w id e n tn y c h  k o ­
rzyśc iach  p ły n ą c y c h  z tego, że m o­
de rn iza c ja  m aszyny p ie rw sze j i  
d ru g ie j zastąp i budow ę now ego za­
k ła d u . In n y m i s ło w y : a n i z ło tó w k i 
n ie  za in w e stu je  się w  m u ry ,  u zb ra ­
ja n ie  te re n u , szko len ie  od podstaw  
za łog i.

P A P IE R N IA  więc odmładza 
się. A le  nie ty lko . A m b ic ją  za­
łog i jest rozbudowa zakładu, 
wykorzystu jąca wreszcie natu­
ra lne w a lo ry lokalizacyjne 
„S ko lw in a ” : rozległy teren i 
bliskość rzeki — a rte r ii tra n ­
sportowej i źródła wody, k tó ­
re j przem ysł papierniczy zuży­
wa sporo. K iedy te am bicje zo 
staną zrealizowane? Już chy­
ba niedługo. W prawdzie o bu­
dowie szóstej maszyny m ówiło 
się ju ż  przed pięcioma la ty , ale 
teraz są to  p lany zupełnie kon 
k-retne. Będzie to maszyna do 
p rodukc ji uszlachetnionych pa­
p ie rów  powlekanych i  zostanie 
uruchom iona na początku la t 
osiemdziesiątych. A na tym  
p lany  się nie kończą. Za wcześ 
nie pisać o innych zamierze­
niach, ale jedno jest pewne: 
na następne rekordowe sto ty ­
sięcy to n  nie trzeba będzie cze 
kać k ilkanaście  lat.

M aria  GROCHOWSKA

Książki nadesłane
P.S. Eagleson „H Y D R O L O G IA  

D Y N A M IC Z N A " (PW N , cena 75 zł).
A . L ip o w s k i „C E N Y  D L A  D O ­

STAW CÓ W ”  (P W N , cena 38 zł).
Z . O sińsk i „T E O R IA  D R G A Ń ”  

(P W N , cena 45 zł).
M . K lim a sze w sk i „G E O M O R FO ­

L O G IA ”  (P W N , cena 170 zł).
Z . R yzn a r „B A N K  D A N Y C H  W 

P R ZE D S IĘ B IO R S TW A C H  PR ZE­
M Y SŁO W YC H  (PW E, cena 26 zł).

S. B o rko w ska  „P Ł A C E  W  RO Z­
R A C H U N K A C H  W E W N Ę TR ZN Y C H  
W  W O G -ach”  (PW E, cena 30 zł).

M . K a m iń s k i „R O Z W Ó J PRO­
D U K C J I A R T Y K U Ł Ó W  K O N S U M ­
P C Y JN Y C H  I  P R O B LE M Y  U M A C ­
N IA N IA  R Ó W N O W A G I R Y N K O ­
W EJ W  L A T A C H  1976—1980”  fK iW  
cena 6 zł).

M. K o có jo w a  „P A M IĄ T K O M  
O JC ZYSTYM  O C A LO N Y M  Z  B U ­
R ZY d z i e j o w e j ”  (W yd . L it . ,  ce­
na 70 zł).

Kopalnia hematytu 
sprzed 11 tys. lat
A R C H E Ó LO D ZY  z  In s ty tu tu  H i­

s to r ii K u ltu r y  M a te r ia ln e j P A N  w  
W arszaw ie prow adzą badania n a j­
s ta rszych  śladów  g ó rn ic tw a  na zie­
m iach  po lsk ich .

L a te m  b r. ko n tyn u o w a n e  będą 
prace na te re n ie  kopalń,; h e m a ty tu  
w  re jo n ie  S ka rżyska -K am ienne j. 
K o p a ln ia  używ ana b y ła  w  okresie  
od 11 tys . do  5 tys . la t  tem u g łó w ­
ne w y d o b yc ie  prow adzono w  n ie j 
u  sch y łk u  e pok i lo d o w e j 10—11 tys . 
la t te m u . W w a rs tw ie  z lepieńca 
p ra d a w n i g ó rn icy  d rą ż y li n ie w ie l­
k ie  s z y b ik i na g łębokość 1,5 m e tra  
w  ce lu  pozyskan ia  g ru d e k  h e m a ty r 
tu .  W okó ł k o p a ln i zn a jd o w a ły  sic 
obozow iska daw nych  g ó rn ik ó w , w  
k tó ry c h  p rze tw arzano w y d o b y ty  
h e m a ty t.

Sałata z fabryki
A M E R Y K A Ń S K A  firm a  spożywcza 

„G e n e ra l M ills ”  o zn a jm iła , że je s t w  
s tan ie  p ro dukow ać taśm ow o sa łatę, 
co podobno n ie  je s t ta k  ła tw e , ja k  
m og łoby  się w ydaw ać. S pecja liści 
„G e n e ra l M ills ”  p ra co w a li nad  zbu­
dow an iem  „ fa b r y k i  sa ła ty ”  od pię 
c h i la t  i  obecnie zna leź li' się na 
e tap ie  badań, k tó ry  pozwala im  
ju ż  w p ro w a d z ić  te o rię  w  czyn . Sa 
ła ta  rośn ie  w  ruchom ych  z b io rn i­
kach , k tó re  są au tom a tyczn ie  prze 
suw ane z pomieszczeń jasnych  do 
c iem nych  zgodnie z c yk le m  dn ia  
i  nocy. P ierwsze s a ła ty  ty m  fa ­
b ryczn ym  sposobem zosta ły  w y h o ­
dow ane w  M inneapo lis . T a m te js i 
k lie n c i c h w a lil i podobno ich  smak

Pedicure słonia

(Foto—CAF)

C o p y rig h t by John H o w le tl 197?

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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T u r in  pow in ien pojechać, m yślał' Mac. Medico con- 
datto nada naszej w ypraw ie  znamię oficjalności. Shar- 
lie  niech też jedzie jako fotograf. Natomiast C itto  nie 
m ia ł szczęścia.

— Potrzebne m i są zdjęcia, ale ty lko  dla osobistych 
celów  — pouńedział Mac. — Mamy dosyć kłopotów, po

■ co jeszcze mieć rozróbkę w  prasie.

9

T u ri, Mac i Ju lia  pojechali taksówką do centrum  
miasta, gdzie w  um ówionym  m iejscu spotkali się z 
Sharliem. Po k ró tk ie j rozmowie z p ilnu jącym  wejścia 
policjantem  weszli do budynku. Po lic jant zadowolił się 
przepustką, którą T u r i o trzym ał poprzedniego dnia od 
carabin ieri na m iejscu katastrofy, a Mac m ia ł leg ity ­
mację RAF. Po w ejściu do gmachu n ik t już nie in ­
teresował się n im i.

K iedy schodzili w  dó ł po kam iennych schodkach, 
Julię  ogarnął nagle strach przed tym , co ją  czeka. 
Weszli do sali wyłożonej b ia łym i ka flam i. Pod jedną 
ze ścian stała długa chłodnia z w ie lk im i szufladami. 
Zaw ie ra ły  one opakowane w  płachty ciała Ofiar ka­
tastrofy.

Mac u ją ł Ju lię  pod rękę.
— Nie powinna pan i tego oglądać. To naprawdę nie 

ma sensu — chciał je j wyperswadować, że śmierć 
jest ohydna i  żeby nie ru jnow a ła  sobie wspomnień.

„K ap ita n  M.E. Duckham”  — głosiła kartka  własno­
ręcznie wypisana przez Maca. Patrzył, ja k  Ju lia  u- 
chyla róg płachty. Ukazały się dw ie sztywne stopy. 
Jedna biała, druga sina i poszarpana, n iby  fragment 
zbezczeszczonego posągu.

— Proszę — wyszeptała — proszę m i go pokazać.
Mac odw iną ł płachtę. T y lko  przerażenie i  wstyd

pow strzym ały Ju lię  od omdlenia. C iało M ike ’a było  
całe poranione, a skalpel lekarza poznaczył je ponad­
to d ług im  nacięciem zaszytym niedbałym  ściegiem. 
Tw arz jego przypom inała maskę, zamiast szczęki było 
coś na kształt czerwonej m iękk ie j gąbki. Czaszka stra-
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c iła  dawny kształt, była płaska, groteskowo otoczona 
aureolą rudych włosów.

M ikę. N iew iele z niego zostało. Brzuch, biodra, lędź­
wie, nogi. M ia ła  dość. O dw róciła  się o w łasnych si­
lach i  usiadła. D w a j lekarze pow rócili do swojej pra­
cy.

Sharlie  przyglądał się J u lii,  Mogłem zrobić wstrzą­
sającą fo togra fię  je j tw arzy, m yślał. Włoszka krzycza­
łaby, szalała i p łakała na cały głos. A ta pani siedzi 
ja k  skamieniała i  jest tak opanowana, jak gdyby po­
zowała do portretu.

Tymczasem lekarze znaleźli ponumerowaną szufla­
dę z cia łem  porywaczki, /ctóra była wciąż n iezidenty­
fikow ana : Urwane ram ię leżało m iędzy nogami ja k  na 
urągowisko, nic nie wskazywało jednak na to, w  k tó ­
rym  m iejscu kab iny zostało znalezione.

Patrząc na to ram ię T u r i przypom nia ł sobie pewien 
moment, kiedy próbow ał znaleźć uwięzionego w  szcząt 
kach kab iny amerykańskiego chłopca. Bo przegub u r ­
wanego ram ienia ozdobiony b y ł c ienk im i zło tym i, 
srebrnym i i  m iedzianym i bransoletami. T u r i przypom ­
n ia ł sobie, że kiedy jakieś ram ię opadło na niego w  
rozb ite j kabinie, rozległ się brzęk m etalowych bran­
soletek. \

— Chyba wiem , gdzie było to ram ię. Spadło na 
mnie, k iedy próbowałem  dotrzeć do chłopca. Świetnie 
pam iętam  dzwonienie tych obręczy.

Mac chw yc ił urwane ram ię, potrząsnął n im  i  skinął 
głową ze smutkiem.

— A  w ięc było blisko punktu, w  k tó rym  przygnio­
t ło  chłopca.

— Tego A m erykanina z gitarą?
T u r i po tw ierdził. Mac spojrza ł na rysunek rozb ite j 

maszyny. W iedział, że T ino G. został znaleziony po­
n iże j frontowego wejścia, wśród rum ow iska fo te li, tuż 
przy ścianie kuchenki, w  odległości dwóch do trzech 
m etrów  od d rzw i kab iny pilotów.

—- Czy ram ię leżało luzem, czy było przywalone  
gruzami?

— Przywalone  — pow iedział lekarz po c h w ili na­
m ysłu  — poruszyłem coś i  w tedy na m nie spadło.

— To rozw iązuje sprawę — m rukn ą ł Mac.
— Co to  znaczy?
—  Że nie było żadnego porywacza.
— Dlaczego?
— Ta kobieta m usiała stracić ram ię w  momencie 

zderzenia, prawda? Więc kiedy samolot spadał, znaj­
dowała się w  kabin ie pasażerskiej!

Mac p rzy łoży ł ram ię do da ła . N ie było wątp liw ości, 
że należały do siebie. Uszkodzenie m ięśni i  ścięgien i  
ko lo r skóry by ły  identyczne

(C-ąg dalszy nastąpi)
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A teraz Argentyna...
ROSARIO PAP. W  środę 14 

bm. na stadionie w  Rosario 
p iłka rska  reprezentacja Polski 
zm ierzy się z Argen tyną w  me­
czu inauguru jącym  rozgryw k i 
I I  rundy p iłka rsk ich  m istrzostw 
św iata 1978. Naszych p iłka rzy

Wyniki i tabele
I I  liga piłkarska 

Północ
G w a rd ia  K . — p o lo n ia  3:0 (1:0)
L e ch ia  — A R K O N IA  4:1 (0:0)
Ja g ie llo n ia  — M o to r 4:3 (0:2)
A v ia  — Rad om ja k  2:0 (1:0)
O lim p ia  — B a łty k  1:0 (0:0)
Z ag łęb ie  — W a rta  2:1 (1:0)
G w ard ia  W. — B K S  Bdg. 5:2 (2:1)
S toczn iow iec — S ta rt 1:2 (0:0)

T A B E L A

1. G w a rd ia  W-Wa 49:9 57—15
2. Lech ia 48:10 39—11
3. Zag łęb ie 32:26 • 34—18
4. M o to r 31:27 34—30
5. R adom iak 31:27 32—32
6. B a łty k 30:28 43—28
7. A v ia 30:28 27—26
8. W arta 29:29 29—34
9. G w a rd ia  K. 27:31 27—30

10. S toczn iow iec 26:32 29—32
11. O lim p ia 25:33 23—37
12. S ta rt 25:33 27—46
13. P o lon ia 24:34 24—39
14. A R K O N IA 21:37 36-43
15. Ja g ie llo n ia 19:39 29—51
16. B K S  Bydgoszcz 17:41 29—52

G R U PA P O Ł U D N IO W A  — T A B E L A

1. G K S  K a to w ice 45:13 45—17
2. G ó rn ik 41:17 44—25
3. G K S  T y c h y 32:26 41—33
4. S ta r 31:27 31—32
5. M a łapanew 31:27 33—42
6. ROW 30:28 25—21
7. S ia rka 29:29 25—23
8. Resovia 38:26 25—24
9. W is łoka 28:30 34—38

10. S ta l St, W ola 28:30— 29 33
W. P iast 27:31 32—31
12. M o to  Je lcz 26:32 24—27
13. B K S  B ie lsko 25:33 31—34
14. H u tn ik 24:34 39—44
15. Odra 20:38 26—40
16. C hem ik 17T39 26—46

K L A S A  M IĘ D Z Y W O JE W Ó D Z K A

P olon ia  Poz — A d m ira  2:1 (1:1) 
S toczn iow iec  — G ru n w a ld  3:1 (0:1) 
F lo ta  — P om orzan in  0:1 (0:0)
S ta ł S tocznia — B łę k itn i 3:0 (2:0) 
Ś w it  — S tilo n  1:1 (0:1)
M ieszko — P o lo n ia  p iła  2:2 (2:1) 
S p a rta  — Zas ta ł 2:2 (2:1)

T A B E L A

1. S tilo n 36:14 46-19
2. Zas ta ł 34:16 47—13
J. S T A L  S TO C ZN IA 30:20 38—23
4. S parta 27:23 33—26
5. G ru n w a ld 27:23 30—31
6. M ieszko 28:22 29—26
7. P o lon ia  Poz. 24:26 31—32
8. S toczniow iec 24:26 20—24
9. P o lon ia  P ila 24:26 26—36

10. P LO T A 23:27 29—27
11. Ś W IT 22:26 19—20
12. P om orzan in 20:30 25—45
13. A d m ira 18:32 25—37
14. B Ł Ę K IT N I 13:37 21-54

i. Brzeżny
najszybszy w W. Brytanii

W  SOBOTĘ zakończył się ko­
la rsk i wyścig dookoła W B ry ­
ta n ii, k tó ry  przyn iósł duży 
sukces reprezentantow i Polski 
Jamowi Brzeżnemu. Polak zają ł 
pierwsze miejsce w  te j im pre ­
zie, będąc liderem  niem al od 
pierw szych k ilom e trów  w yści­
gu.

W  k la sy fika c ji drużynow ej 
pierwsze m iejsce w yw alczy ł ze­
spół ZSRR.

Arkonia
mistrzem Polski

W  GORZOW IE W LKP . 
odbyły się m istrzostwa Pol­
sk i ju n io ró w  w  piłce wod­
nej. M istrzem  została d ru ­
żyna A rk o n ii Szczecin, któ 
ra  w  8 grach zdobyła 14 
pkt. W icem istrzostwo p rzy­
padło zawodnikom  gorzow­
skiego S tilonu —  12 pkt. 
Dalsze m iejsca: 3. Legia 
Warszawa —  10 pkt., 4. 
S ta l Stocznia Szczecin — 
4 pkt., 5. -Slęza W rocław  ~  
0 pkt.

czeka bardzo trudne zadanie, 
bow iem  — m im o porażki z 
W łocham i — Argentyńczycy na­
da l zaliczani są do grona faw o­
ry tó w  M und ia lu  78. Doping 
w łasnej w idow n i na stadionach 
argentyńskich znaczy bardzo 
dużo. Zapowiedź występu d ru ­
żyny narodowej w yw o ła ła  w  
Rosario o lbrzym ie poruszenie. 
Już w  niedzielę przed kasam i 
sprzedającym i b ile ty  us taw iły  
się d ługie ko le jk i. U k ładając 
plan rozgryw ek I I  rundy gos­
podarze zakładali, że drużyna 
A rgen tyny  zajm ie pierwsze 
miejsce w  swej grup ie  i  nadal 
będzie występować na R iver 
Plate.

Oczekuje się, że na środowy 
mecz z Polską do Rosario przy- 
jedzie w ie le  wycieczek k ib iców  
z Buenos Aires, słynących z 
gorących tem peram entów . P ił­
karze argentyńscy zam eldują 
się w  Rosario w  poniedziałek 
w  południe i zarpieszkają w  ho­
te lu  ośrodka sportowego B a i- 
gorria.

W  naszym zespole nastroje 
są bardzo dobre. Polska prze­
szła 'przez e lim inacje  bez po­
rażk i i zajęła pierwsze miejsce 
w  swej grupie. F ak t ten spra­
w ił, że zawodnicy nabra li 
większej w ia ry  w  swe siły. 
Zm iany przeprowadzane w  ze­
spole, p róby wprowadzania no­
wych zawodników do gry, róż­
ne w a rian ty  taktyczne p rzy­
niosły rezu lta ty  pozytywne — 
jeden rem is z RFN, drużyną 
m istrzów  świata oraz dwa zwy­
cięstwa — nad Tunezją i  M ek­
sykiem. Do dalszych spotkań 
zespól przystępuje w  kom ple­
cie. M im o bardzo ostre j g ry  
przeciw ników, w  zespole na­
szym nie by ło  żadnej poważ­
niejszej kon tuz ji.

GŁOS M A  TRENER JAC EK  
G M O CH: „Osiągnęliśm y swój 
pierw szy cel i  jesteśmy w  I I  
rundzie. Wstępne boje scemen- 
to w a ły  i  zahartowały zespół. 
W  "naturze naszych p iłka rzy  
jest coś takiego, co sprawia, że 
k iedy  wychodzą na boisko w  
ro li faw o ry tów , g ra ją  słabie j 
niż zw ykle. T ak  było np. w  
meczu z Tunezją. W I I  rundzie  
spotykam y się z najlepszym i 
zespołami św iata i  w ierzę , że 
fa k t ten będzie czynnik iem  m o­
b ilizu jącym  zespół. Oglądałem  
w  te le w iz ji mecz A rgentyna  — 
Włochy. Argentyńczycy grają  
bardzo dobrze, ale m y w  n i­
czym im  nie ustępujem y. Śro­
dowe spotkanie zapowiada się 
bardzo ciekawie.

K A S P E R C Z A K  (w  ś ro d k u ) ,  
M a s z ta le r  (z p r a w e j)  i  Flores 
( M e k s y k )  w  w a lc e  o , w
cza s ie  m e c z u  P o ls k a —M e k s y k .

(C A F -M a tu s z e w s k i- te le fo to )

Moiorowotimacy 
z Warszawy

najlepsi w Szczecinie
N A  JE Z IO R ZE  D Ą B S K IM  o d b y ­

ły  się p ie rw sze  zaw ody e lim in a c y j­
ne do m o to ro w o d n ych  m is trzo s tw  
P o lsk i. W  k la s y f ik a c j i  zespo łow e j 
t r iu m fo w a li m o to r  o w odn ia c y  z
W K W  P T T K  W arszaw a — 5 944 p k t. 
przed  K S  S ta l FSO W arszawa — 
5 497 p k t.,  d ru żyn ą  K T  i  SW „D e l­
f in ”  Szczecin — 5 033 p k t.,  LO K  
Szczecin — 4 179 p k t..  G K Z  „S ta ­
szic”  K a to w ic e  — 869 p k t. i  KSW  
„ H u tn ik ”  K a to w ic e  — 251 p k t.

In d y w id u a ln ie  w  poszczególnych 
k lasach  tr iu m fo w a li :

K lasa  SA  — A n d rz e j M o ra w sk i
(LO K  Szczecin).

K lasa  SB — A n d rz e j B e rn a ck i
(G K Z  „S ta sz ic ”  K a to w ice ).

K lasa SC — A n d rz e j Z ie liń s k i
(L O K  Szczecin).

K lasa  SD — M a c ie j B u g ra jn  (S ta l 
FSO W arszawa).

K lasa  SE ■— A n d rz e j A dam iec
(W K W  P T T K  W arszaw a).

K lasa  N U  — Z b ig n ie w  F o lty ń s k i 
(W K W  P T T K  W arszawa).

Norton pokonany 
przez Holmesa

W  N O C Y z soboty na n iedz ie lę  
w  Las Vegas o d by ła  s ię  w a lka  o 
t y tu ł  zaw odow ego boksersk iego  m i­
s trza  św ia ta  w a g i c ię ż k ie j (w ersja  
W B A ) o b ro ń cy  ty tu łu ,  A m e ry k a n i­
na Kena N o r tona z cha llengerem , 
jego  ro d a k ie m  L a r r y  H olm esem . W 
15-rundow ym  p o je d y n k u  p u n k to w e  
zw yc ięs tw o  o d n ió s ł 28-le tn i L a r r y  
Holm es.

Tu Toto
I losowanie:

25 —  29 — 31 —  41 —  42 
—  45 dod. 49
II» losowanie:

2 —  3 —  12 —  13 —  33 —  
47

Końcówka banderoli: 5673.

Deszczowa eliminacja motocrossowych MŚ
A. Watcmabe 

na najwyższym podium
T R A D Y C Y JN IE  JUŻ otl trzynastu  la t na szczecińskim torze 

motocrossowym gościmy najlepszych zawodników walczących 
o p un kty  do m istrzostw  św iata w  motocrossie. Tym  razem do 
grodu G ryf&  zjechali k ie row cy ubiegający się o miano na jlep­
szego crossowca w  klasie 125 ccm. M im o deszczowej pogody 
na torze z jaw iło  się k ilk a  tys ięcy  k ib iców  by podziwiać zma­
gania najlepszych.
PIERW SZY BIEG  to po­

pisowa pa rtia  ubiegłorocznego 
triu m fa to ra  szczecińskiej im ­
prezy 21-letniego H olendra G.
Ronda, k tó ry  na doskonale 
przygotowanej maszynie Yam a­
ha prow adził od s ta rtu  do me­
ty..

Z A  JEGO P L E C A M I trw a ła  n ie ­
z w y k le  zażarta  w a lka  o dalsze lo ­
k a ty . Szczególnie in te re su ją co  p rze ­
b ie g a ł p o je d yn e k  m iędzy  p ro w a ­
d zą cym  po V I I  e lim in a c ja c h  Japoń­
c z y k ie m  A . W atanabe a zaw odn i­
k ie m  ra d z ie c k im  J. K ud iakow em , 
k tó rz y  w a łc z y li-  o trze c ią  lo k a tę  
I I  m ie jsce  w y w a lc z y ł dość pew n ie  
t rz y k ro tn y  m is trz  św ia ta  G . R ah ie r 
na S uzuki.

Początek d rug iego  b iegu  sugero­
w a ł, że s y tu a c ja  znów  się p o w tó ­
rz y  i  n ik t  n ie  będzie w  s tan ie  za­
g roz ić  ś w ie tn ie  dysponow anem u G 
R ondow i. S ta ło  się je d n a k  inacze j 
W  po łow ie  dystansu  w  ty ln y m  ko ­
le  jego  m o to c y k la  zaczęło uch o ­
dz ić  p o w ie trze , przez co maszyna 
poruszała się znacznie w o ln ie j.  Z 
ta k ie g o  o b ro tu  sp raw y sko rz y s ta li 
ry w a le  dz ie ln ie  w alczącego zaw od­
n ik a  z k ra ju  tu lip a n ó w , k tó rz y  
sukcesyw n ie  w yp rze d za li pechow ­
ca. W  e fekc ie  I m ie jsce  z a ją ł A .
W atanabe przed G. R ah ie rem  (B e l­
gia), A . M a tt i (F in la n d ia ) i  J . Chu- 
ra w y m  (CSRS). D op ie ro  na p ią te j 
p o z y c ji p rz y b y ł na m etę bez po ­
w ie trz a  w  k o le  G. Rond. M im o  to  
sym p a tyczn y  H o lende r o trz y m a ł 
rzęsiste  b raw a  za a m b itn ą  w a lkę .
A  o to  w y n ik i po dw óch b iegach:
1. A . W atanabe (Japon ia ) — Suzu­
k i  25 p k t.,  2. G . R ah ie r (B e lg ia ) —
S uzuk i 24 p k t.,  3, G. Rond (H o lan ­
d ia ) — Y am aha 21 p k t., 4. A . M a tt i 
(F in la n d ia ) •— S uzuk i 17 p k t.,  5.
A . M assant (B e lg ia ) Honda 11 p k t.

Z a w odn icy  po lscy  s ta n o w ili t ło  
d la  n a jlepszych  i  z a ję li końcow e 
pozycje . O tru d n o ś c i szczecińskie j 
tra s y  św iadczy fa k t .  że spośród 32 
za w o d n ikó w  p ie rw szy  b ieg  uko ń ­
c z y ło  22, a d ru g i t y lk o  20.

Po roze g ra n ych  dotychczas IX  
e lim in a c ja c h  p ro w a d z i A . W a tana ­
be 2il7 p k t .  przed  G. R ah ie rem  196 
p k t .  i  G . R ondem  181 p k t .  D o za­
kończen ia  te g o rocznych  zm agań 
pozosta ły  jeszcze tr z y  im p re z y  w 
U S A . H iszpan ii i  CSRS. W yda je  
się, że w  ty m  ro k u  t r z y k ro tn y  
m is trz  św ia ta  G . R ah ie r będzie m u ­
s ia ł ustąp ić  m ie jsca  na na jw yższym  
p o d iu m  Ja p o ń czyko w i A . W a tana ­
be. Na m arg ines ie  te j im p re z y  
trzeba pod k re ś lić  w zo row ą  o rg a n i­
zac ję  I X  e lim in a c ji przez szczeciń­
sk ich  dz ia łaczy, k tó rz y  jeszcze raz 
p o tw ie rd z il i,  że p rzyznaw an ie  na­
szem u m ias tu  zaw odów  ta k  dużej 
ra n g i przez M iędzyna rodow ą  Fede­
ra c ję  M o to cyk lo w ą  (F IM ) n ie  je s t 
dz ie łe m  p rzyp a d ku .

J. K A Ż M IE R C Z A K

Arkonia w... ii i  lidze
W  P R Z E D O S T A T N IE J s e r ii spo t­

k a ń  o m is trzo s tw o  I I  l ig i  p i łk a r ­
sk ie j zespół szczec ińsk ie j A rk o n ii  
p rze g ra ł w  G dańsku z tam te jszą  
Lech ią  1:4 (0:0). H o n o ro w ą  b ra m kę  
d !a  naszej d ru ż y n y  u zyska ł w  65 
m in . M aciąg. Porażka ta  d e f in i­
ty w n ie  przesądziła  spadek szczeci­
n ian  do k la s y  m ię d zyw o je w ó d z ­
k ie j.  (jg )

Rekord świata 
G. Rabsztyn

PODCZAS m iędzynaro­
dowych zawodów lekkoat­
letycznych w  Fuerth (RFN) 
Polka Grażyna Rabsztyn 
ustanow iła rekord świata 
w  biegu na 100 m przez 
p ło tk i osiągając w yn ik  
12,48 sek. Poprzedni rekord 
w  te j konkurencji należał 
do A nne lie  Ehrhard t (NRD) 
i w ynosił 12,59.

J. Słowikowski
triumfuje w Bydgoszczy

PODCZAS zawodów lekko­
atletycznych ju n io ró w  o „G rand 
P r ix  B rd y ” , rozgrywanych w 
Bydgoszczy, bieg na 100 me­
tró w  w yg ra ł reprezentant szcze 
cińskich Budowlanych Jerzy 
S łow ikow ski — 10,97. W  e lim i­
nacjach S łow ikow ski uzyskał 
czas 10,75. (jg)

4 miejsce F.Ankudowicza
W  K R Y N IC Y  za ko ń czy ł się M a ło ­

p o ls k i W yścig  G ó rs k i. W y g ra ł go 
Tadeusz M y tn ik  z g d y ń s k ie j F lo ty . 
Na c z w a rty m  m ie jscu  up lasow a ł 
się re p re ze n ta n t szczec ińsk ie j A r ­
k o n ii — F ranc iszek  A n ku d o w icz .

W k la s y f ik a c ji g ó rs k ie j ko la rz  
N asienn ika  G ry fic e  Józef K o ło p a j-  
ło  za ją ł d ru g ie  m ie jsce  — 20 p k t.. 
za F lo ria n e m  A n d rz e je w s k im  z 
L K S  K argow a  — 30 p k t. (jg )

Sukces
Łącznościowca
PRZEZ trzy  d n i odbywał się 

w  naszym mieście fina łow y  
tu rn ie j p itk i ręcznej ju n io rek  
młodszych o k lubow e m istrzo­
stwo Polski. P ierwszą lokatę 
w yw alczy ł zespół AZS Lub lin , 
wyprzedzając Łącznościowca 
Szczecin jedyn ie  korzystniejszą 
różnicą bram ek. Oba zespoły 
zdobyły po 5 pkt. Na trzecim  
m iejscu uplasował się S tart 
Łódź, a na czw artym  Truso E l­
bląg.

Podczas tu rn ie ju  p i łk a rk i 
Łącznościowca w yg ra ły  17:10 z 
drużyną Truso, 8:4 ze S tartem  
oraz zrem isowały 11:11 z lu b li-  
n iankam i. (jg)

Argentina *78
Grupa I

Węgry — Argentyna 1:2
Francja — Wiochy 1:2
Włochy — Węgry 3:1
Argentyna — F rancja 2:1
W ęgry — Francja 1:3
Argentyna — Włochy 0:1

TA B E LA

1. W łochy 6:0 6—2
2. A rgentyna 4:2 4—3
3. Francja 2:4 5—5
4. W ęgry 0:6 3—8

Do 1/2 fin a łu  awansują W ło­
chy i  Argentyna.

Grupa I I
RFN — Polska 0:0
Tunezja — M eksyk 3:1
Polska — Tunezja 1:0
RFN — M eksyk 6:0
Polska — M eksyk 3:1
RFN — Tunezja 0:0

T A B E LA

1. Polska 5:1 4—1
2. RFN 4:2 6—0
3. Tunezja 3:3 3—2
4. M eksyk 0:6 2—12

Do 1/2 fin a łu  awansują Pol­
ska i RFN.

Grupa I I I
Hiszpania — A u stria  1:2
Szwecja — B razy lia  1:1
A u stria  — Szwecja 1:0
B razylia  — Hiszpania 0:0
Szwecja — Hiszpania 0:1
B razylia  — A u s tr ia  1:0

—TA B E LA

1. A ustria  4:2 3—2
2. B razy lia  4:2 2—1
3. Hiszpania 3:3 2—2
4. Szwecja 1:5 1—3

Do 1/2 fin a łu  awansowały A u ­
stria  i  Brazylia.

G RUPA IV

Peru — Szkocja 3:1
Holand ia — Ira n  3:0
Szkocja — Ira n  1:1
H olandia — Peru 0:0
Peru — Ira n  4:1
H olandia — Szkocja 2:3

TA B E LA

1. P e ru . 5:1 7—2
2. H olandia 3:3 5—3
3. Szkocja 3:3 5—6
4. Ira n 1:5 2—8
Do 1/2 fin a łu awansują Pe-

nu i  Holandia.

A  oto podział 8 pó łfina lis tów  
na dw ie grupy:

G rupa „ A ”  — W łochy, RFN, 
Austria , Holandia,

G rupa „B ”  — Argentyna, 
Polska, B razy lia , Peru.

Polska gra w  następujących 
term inach: z A rgentyną 14 bm., 
z Peru 18 bm., z B razy lią  21 
bm.
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P O N IED ZIA ŁEK , 
12 CZERWCA

DZIŚ:
Jana, Onufrego 

JUTRO:
Lucjana, Antoniego

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

przelotny deszcz. Temp. do 
13 st. W ia try  silne i  po ry­
wiste, zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1007 hPa (755 
m m  Hg). W  c iągu d n ia  począt 
ko w o  spadek późn ie j w zros t 
c iśn ien ia .

PR ZY C H O D N IE  ((kol.). 22.10 S y lw e tk i X  M uzy —
B a rba ra  B arg ie łow ska .

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7 — g.
19—7; D O RO SŁYCH — Jedności N a- U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia- 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO M Ą TO - n y  w  p rog ram ie .
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 

— g. 20—7; N A D  O D R Ą 18
15—8. _____________

A P T E K I M IM — M K f t

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tru t­
k i  i  t le n ) ~  te l. 371-55; A L . P IA -  PRO G RAM  I 
STÓW  60 — te l. 465-17; M A R C IN A
1 — te l. 222-109; S TO ŁC ZYN , N A D  (na  fa l i  1322 m)
O D R Ą 20 — te l. 23-94-22; D Ą B IE .
G R Y F IŃ S K A  13 — te l. 612-068. 21,

N IE C ZY N N E .

D E L F IN  (te l. 468-78) — „O d ra ża ją ­
c y , b ru d n i, ź l i”  g . 15.30, 20.15 — w ł., 
1. 18; „J e ż e li Józe f w ró c i”  g. 18 — 
w eg., 1. 18; w to re k : „P odw odna  

' O dyse ja ”  g . 18 — kanad., 1. 12; 
„O d ra ża ją cy , b ru d n i, ź l i ”  g. 9. 11.
13.15. 15.30, 20.15; KOSM OS (te l.
880-03) — „W ia t r  w  żaglach”  g. 16, 
18.15 — radź., panoram .; „C z ło w ie k  
k la n u ”  g. 13.30. 20.30 — U S A . 1. 18; 
w to re k :  „W y s p y  na G o lfs tro m ie ”  g. 
9. 11.15, 13.30. 16, 18.15, 20.30 — U S A , 
1. 12; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „ R y ­
cerz  i  los”  g. 15.45 — radź. — 
p a no ram ., 1. 12 — cz. I ;  „C a d d ie ”  
g . 17.45, 20 — austr., 1. 15 (ponie­
d z ia łe k  i  w to re k ): COLOSSEUM 
(te l.  458-18) — „A l ic ja  uc ieka  po 
ra z  o s ta tn i”  g. 9, 11.15, 13.30 — f r „  
i .  16; „M is trz  re w o lw e ru ”  g. 16,
38.15, 20.30 — U SA. 1. 15, panoram , 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ): P O LO N IA  
( te l.  221-834) — „T y g ry s ią tk o ”  g. 
35.30 — b u łg .; „C e n n y  łu p ”  g. 17.30, 
19.45 — f r . .  1. 15 — panoram , (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „L a to  z ko w b o je m ”  g. 18
— CSRS; „S p ra w a  G o rg o n o w e j”  g. 
17. 19.30 — po i., 1. 18 — cz. I  i  I I ;  
„P o lic ja n c i”  g. 22 — USA. 1. 18; 
w to re k :  „M yszka  1 m ucha”  g. 10, 
17 — p o i.; „P o je d y n e k  p o tw o ró w ”  
g . 11, 12. 16 — ja p ., pano ram .; ..Za­
w iło ś c i uczuć”  g. 18, 20 —  p o i., 1. 
15; „P o lic ja n c i”  g. 22; D R U ŻB A  
(te l.  356-05) — „J e re m ia h  Johnson”  
g. 15.30, 1«. 20.15 — U SA, 1. 15 — 
p a n o ra m .; D ER B Y  — „P o n a d  s tra ­
ch e m ”  g. 21.45 — f r „  1. 15; OGRO­
DO W E — „K o c h a j a lbo  rzu ć ”  g. 22
— p o i.; Z A M E K  — „M a ra to ń c z y k ”
g. 18 — USA, 1. 18; PR O M IE Ń  — 
„T o rb a  in kasen ta ”  g. . 16, 18 —•
ra d ź ., panoram ., 1. 12; M A R S  — 
„D ra p ie żca ”  g. 17, 19.15 —. f r . .  1. 18; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „Ś m ie rć  
z  ko m p u te ra ”  g. 18. 20 — f r . .  1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „J o e  K id d ”  
g . 1« — U S A , 1. 15 — pano ram .; 
„S zcze g ó ln y  d z ień ”  g. 20 — w ł., 1. 
38: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) — 
„O m e n ”  g. 19 — ang.. 1. 18 — 
p a n o ra m .; S Y R E N K A  (Jasien ica) — 
„P o c a łu n k i z H ongkongu”  g. 18, 20
— f r „  panoram ., 1. 12; Z A T O K A
(N ow e  W arpno) — „G o d z ilła  k o n ­
t r a  G igan ”  g. 18 — ja p ., 1. 12 — 
p a n o ra m .; G R YF (G ry fin o ) — „K ró  
Io w a  pszczół”  — po i., 1. 12; FRE­
G A T A  (K am ień  Pom .) — „T a k s ó w ­
k a rz ”  — U S A . 1. 18; „Z ło to  d la  zu­
c h w a ły c h ”  — ju g ., pano ram .; RY­
B A K  (Ś w inou jśc ie ) — „ K o n ik  G ar- 
tousek”  — radź.; S Ł O W IA N IN  (M ię ­
d z y z d ro je ) — „O s ta tn i f i lm  o L e g ii 
C u d zoz iem sk ie j”  — U S A , 1. 16;
„T rę d o w a ta ”  — po i., 1. 12; „O rd y ­
n a t  M ic h o ro w s k i”  — poi., 1. 12; 
IN A  (S ta rga rd ) — „D y re k to r  do 
w s zys tk ie g o ”  — ru m ., 1. 15.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji O PRF, k tó re  zastrzega 
■'obie zm ia n y  w  p rog ram ie .

N IE C ZY N N E .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7; 
W E W N , — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P om orzany  +  Z dunow o ; PO ŁO Ż­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; NEU R O ­
L O G IA  — A rk o ń s k a ; D E R M A TO ­
L O G IA  — Pom orzany.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  > ZD R O W IA  — te l. 425-25 
446-46 — g. 7—21:

P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S TY C Z 
N E J — Jedności N a rodow e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18:

K O LE JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933;

RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918;

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 
— g. 8—19.

PRO G RAM  I

15 M e lod ie  — m u zycy  w  m u n d u ­
ra ch . 15.30 „N a d  Obem i  A n g a ra ” , 
(ko i.). 16 D z ie n n ik  (ko l.). 16.10
O b ie k ty w . 16.30 T e le fe r ie  (ko l.).
17.30 „D o m  1 m y ” . 17.45 S tud io  
S po rt. 18.15 F ilm  T V  N R D  „N a s i 
ko ch a n i b liź n i”  (ko l.). 19 D obra ­
noc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 T e a tr T V  
„S za le ń s tw o ” . 22.10 C am erata (ko ­
lo r ) .  22.40 D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G RAM  I I

16 D la m ło d ych  w id zó w  ,,4XM ” .
16.30 W ie n ia w sk i n ie  ty lk o  d la  m e­
lom anów  (ko l.). 16.45 K in o  f i lm ó w  
an im o w a n ych . 17.15 F ilm  T V  „ Ł u k  
tę czy ” . 18 „ I  co d a le j k ie ro w n ik u ” .
18.30 M agazyn m o rs k i. 19 K ro n ik a , 
dobranoc, d z ie n n ik . 20.30 N U R T  — 
pedagogika. 22 „24 g o d z in y” . 22.10 J. 
n ie m ie ck i. 22.35 K in o  L e tn ie  — „R e ­
qu ie m  d la  f le tu  cza rodz ie jsk iego ” .

W TO REK

6 i  6.30 T T R . 10 K om ed ia  po i. „C z ło  
W iek z M -3”  (ko l.). 12.45 i  13.25 RTSŚ. 
15 M e lod ie  ( k o l) .  16.30 T V  K lu b  
S eniora „Z ło ty  liś ć ” . 18 D z ie n n ik  
(ko l.). 18.10 O b ie k ty w . 16.30 S tud io  
T V  M ło d ych  (k o l.). 17.10 „Z g a d n ij 
k im  je s te m ”  (p rog ram  ro z ry w k o w y
— k o l. ) .  17.50 „C z ło w ie k  i  p rz y ro ­
da” . 18.20 S tu d io  S po rt. 18.50 Radzi­
m y  ro ln ik o m . 19 Dobranoc, dz ie n ­
n ik  (kod.). 20.30 F ilm  ang. „Saga 
lo d u  PaH iserów ”  (ko l.). 21.25 Z a ­
w ó d  a rty s ta  (ko l.). 22 D z ie n n ik
(kod.). 22.15 W m in u tę  po p re m ie ­
rze  (ko l.).

PRO G RAM  I I

15.55 U ran ia  — „C zyżb y  schy łek  
e p o k i w ie lk ic h  w y n a la z k ó w ” . 16.30 
K in o  L e tn ie  „N a  ra b u n e k ”  (k o l.) .  
18 P rzed la te m . 18.30 D ia lo g i z p rze ­
szłością — „P ią ty  z B o les ław ów ”
— przedstaw ien ie  s y lw e tk i B o lesła­
w a W styd liw e g o  (ko l.). 18 K ro n ik a , 
dobranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30
W to re k  m elom ana (k o l.). 21.30 „24 
g o d z in y ”  (ko l.). 21.40 In ic ja ty w y

W IA D O M O Ś C I: 15. 19
0 .01.
15.05 K o respondencja  z zagran icy.
15.10 S tud io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io ku rie r. 18.00 T u  
Je d yn ka . 18.15 M u n d ia l 78. 18.33
K o n c e r t życzeń. 19.15 S łyn n e  o rk ie ­
s try  ro z ry w k o w e . 19.33 W spom ina­
m y  o p o lsk ie  fe s tiw a le . 20.05 Ś la ­
dem  naszych in te rw e n c ji.  20.10 Z 
d z ie jó w  p o ls k ie j m u z y k i w o jsko ­
w e j. 20.35 M e lod ie  la t 70 . 21.05 K ro ­
n ik a  k u ltu ra ln a . 21.18 P rzeboje 
trze ch  p o ko le ń . 22.23 Rzeszów na 
m u zyczn e j a n ten ie . 23.00 W ita  Was 
P o lska. 0.06 K a le n d a rz  K u ltu ry  
P o ls k ie j. 0.12 N oc z m e lod ią  i  p io ­
senką ze Szczecina.

PRO G RAM  I I
(na fa l i  230 m i  U K F  67,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.30.
23.30.
14.10 W ięce j, le p ie j, nowocześniej, 
14.25 M u zyka  Ram eau. 15.30 Radio- 
fe r ie . 16.10 Szkice o m uzyce po l­
s k ie j X X  w ie ku . 16.40 G rażyna Ba­
cew icz — K o n c e rt na a ltó w k ę . 17.00 
Jan P ta szyn -W ró b le w sk i. 17.20 N o­
ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 Z a b y tk i 
W arszaw y. 18.00 P o lacy la u re a ta m i 
m ię d zyn a ro d o w ych  k o n k u rs ó w  m u­
zycznych . 10.25 P le b is c y t S tud ia 
„G a m a ” . 18.40 R adiow e spo tkan ia
19.00 K o n c e rt z nagrań  W. M a łcu - 
żyńSkiego. 19.40 D ź w ię ko w y  p la ka t 
re k la m o w y . 20.00 Saldo Panie D y ­
re k to rze . 20.20 K o n tra p u n k ty  — t y ­
g o d n ik  o m uzyce  X X  w ie k u . 21.40 
W illia m  B y rd  — M o te ty  ze zb io ru  
„G ra d u a lia ” . 22.00 Z b liże n ia . 23.00 
T a je m n ice  p rozy  S t. P ię taka . 23.35 
Co s łychać  w  św łec ie . 23.48 M uzy­
ka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I
(U K F  65,96 MHz)

15.05 W łasne b a lla d y  śp iew a E. Ada­
m ia k . 15.20 W k rę g u  jazzu . 15.40 
R o zszy fro w u je m y p iosenk i. 16.00 
S tra ta  czy zysk. 18.20 M u zyko b ra - 
n ie . 16.45 Nasz ro k  78. 17.05 M u ­
zyczna poezta U K F . 17.40 O dku rzo ­
ne p rzebo je . 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18,25 Czas re la ksu . 19.00 
„P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” . 19.35 Ope­
ra  tyg o d n ia  „J o a n n a  D ’A rc ” . 19.50 
„B a jk a  o N o w y m  J o rk u ” . 20.00 60 
m in u t na godzinę. 21.00 G a le ria  sta­
ry c h  m is trzó w . 22.08 G w iazda sied­
m iu  w ieczo rów . 22.15 T rz y  k w a ­
dranse jazzu . 23.00 Sw oje  u lub ione  
w iersze re c y tu je  J. R adz iw iłłow icz .
23.05 M iędzy  dn iem  a snem.

PRO G RAM  IV
(U K F  68,78 M Hz)

14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.35 M u­
zyczny  ś w ia t M eccoya T y  nera. 16.05 
„W  Jez io ranach ” . 15.40 K s ią żk i, do 
k tó ry c h  w ra ca m y . 16.05 D la n au ­
c z y c ie li — Przed p ie rw szym  dzw on­
k ie m . 16.25 J. n ie m ie c k i. 16.40 PAW .
17.00 Szczecińskie  p o p o łudn ie . 18.25 
K a le jd o s k o p  n a u k i. 19.00 K w ia ty  
n ie  ty lk o  zdobią. 19.30 Jam  session.
20.15 F e s tiw a l w  B ra ty s ła w ie . 21.45 
Panoram a m u z y k i ekspe rym en ta l­
n e j. 22.15 N auka  i  ś w ia t współcze­
sny. 22.35 B o n -to n  la t  70.

Kronika wypadków
DO S Z P IT A L A  p rzy  u l. U n ii L u ­

b e ls k ie j p rzyw ie z io n o  w czo ra j 
18-letniego P io tra  W. M ło d y  męż­
czyzna będąc pod s iln y m  d z ia ła ­
n ie m  a lko h o lu  w b ił sobie nóż w  ja  
m ę brzuszną. S tan  desperata jes t 
bardzo  pow ażny, poniew aż sam o­
oka leczen ie  spow odow ało  k rw o to k  
w e w n ę trzn y .

W  JE D N Y M  z m ieszkań p rzy  u l.  
B o g u ro d z icy  u leg ła  z a tru c iu  gazem 
ś w ie tln y m  56-łe tn ia M a ria  K . Le ­
k a rz  pogotow ia  s tw ie rd z ił zgon.

DO D YŻU R N E G O  szp ita la  p rzy ­
w iez iono  w c z o ra j p ra co w n ika  Stocz 
n i  im . W arskiego, Jana R., k tó r y  
na  te re n ie  s toczn i w y w ró c ił s ię  na 
oszk lone  d rz w i i  d o tk liw ie  z ra n ił 
szk łe m  w  rękę .

N A  S T A C JI P K P  — G olen iów , 
w  poc iągu  osobow ym  zdążającym  
do W ro c ła w ia  zm a rła  4-m iesięczna 
B ry g id a  K . M a tkę  dz iecka , m iesz­
ka n k ę  L e g n icy  za trzym a ła  m ilic ja , 
do c h w il i  w y ja ś n ie n ia  o ko licznośc i 
zgonu d z ie w czyn k i.

9 B M . k ró tk o  przed godz. 19 na 
p l. L o tn ik ó w , „ F ia t ”  S ZA 0443 po­
t r ą c i ł  przechodzącą na d ru g ą  s tro ­
nę je z d n i H elenę  K . R anną o d w ie  
z iono do szp ita la . K ie ro w c y  samo 
chodu, A n d rz e jo w i O. pobrano do 
a n a lizy  k re w . 10 bm . o  godz. 19 
na u l.  D u n iko w sk ie g o  w y b ie g ł n ie

spodziew an ie  na je zdn ię  1 w padł 
pod ko ła  „W o łg i”  6 - łe tn i A n d rze j 
S. D z iecko  o p a trzono  w  pogotow iu. 
M il ic ja  d ro g o w a  sporządz iła  w n io ­
sek do ko le g iu m  o  u k a ra n ie  rodzi 
ców  za b ra k  o p ie k i nad  dzieckiem . 
N a u l. A rm ii C ze rw one j taksów ka 
„W a rsza w a ”  SZA 1594 skręca jąc w  
lew o  z jecha ła  na  p ra w y  pas jezdn i 
i  zderzy ła  się z m o to cyk le m . K ie ­
row ca  ta k s ó w k i W ac ław  W. za spo 
w odow an ie  w y p a d k u  będzie odpo­
w ia d a ł przed k o le g iu m . W  S targar 
d z ie  na u l.  B y d g o sk ie j 5-letnia 
U rszu la  T . w yb ie g ła  na  jezdn ię  zza 
s to jącego na  p rz y s ta n k u  autobusu 
ł  w pad ła  pod ko ła  „F ia ta ” . Dzietw 
czyn kę  o d w iez iono  do szp ita la .

W  RURCE gna. G o le n ió w  zapa lił 
s ię  w  czasie ja z d y  sam ochód „S y ­
re n a ”  n r  re j.  S ZB  8104. P rzyczyną 
pożaru  b y ło  zw a rc ie  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j. S tra ty  wynoszą ok. 
10 tys . z ł.

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł m in io n e j 
so bo ty  20-łe tn iego A n d rze ja  B., 
m ieszkańca u l.  G ó rnoś ląsk ie j, k tó ­
r y  w  „D e lika te sa ch ”  p rzy  u l. K rz y  
w oustego p o b ił po p ija n e m u  dw ie  
e ksp e d ie n tk i. W czo ra j został za­
trz y m a n y  20-le tn i W ies ław  P., 
m ieszkan iec u l.  Ja g ie llo ń sk ie j. Wie 
s ła w  P  w  barze  „W is ła ”  p o b ił po 
p ija n e m u  m ężczyznę. O ba j za trzy­
m a n i staną w  try b ie  przyspieszo- 
-nym  przed  sądem. (ap)

PR ZY JM Ę  uczn iów  do 
zawodu la k ie rn ik a  samo 
chodowego. — Szczecin 
K rzekow o , Szeroka 49. i

9796- G
K U P N O

F IA T A  125, ro czn ik  
1973/75 — ku p ię . Tel. 
22-67-53. 9968-G
G A R A Ż  w  o k o lic y  u l. 
Ł o k ie tk a  lu b  D ąb ro w ­
skiego — ku p ię . O fe r ty : 
te l. 21-549, od 7—15.

9797- G
ROŻNE

POG O TO W IE te le w iz y j­
ne, te ł. 351-06. 7145-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne inż . M asłow ski, te l. 
752-65 . 8899-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te l. 231-280 — Szew­
czak. 7551-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  inż. C hłód, - te le fon  
820-145. 7491-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie. te l. 22-38-32.

9133-G
N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych , te le fon  
435-58, godz. 9—18. 9022-G 
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tycznych , te l. 23-11-51.

9844-G
ZESPÓ Ł na wesela. — 
P ia s tó w  9/15. 8839-G
A N T E N Y  In s ta lu ję , te l. 
81-39-86. 9070-G
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i­
p o l” , te l. 359-76, godz. 
7—9, 19—21. 9731-G
E LE K T R O N IC Z N E  w y ­
w ażanie k ó ł sam ochodo­
w ych , w ym iana  ogum ie­
nia . R eduty  O rdona 39A, 
te l. 758-26. 9121-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS TA R S ZE  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łże ń s tw o ”  61-707 Po­
znań, L ib e lta  29 — ko ­
ja rz y  szczęśliwe m a łżeń­
s tw a . In fo rm a c je  10 z ł 
znaczkam i pocztow ym i.

2108-K
SPR ZED AŻ

F IA T A  127, s tan  d o b ry  
sprzedam . B o i. Ś m ia łe ­
go 14/11. 9727-G

Ż U K A  sprzedam . Te l. 
430-48, do godz. 19.

8629-G
SAM OCHÓD m -k ł „Ż u k ”  
s k rzyn io w ie c , po k a p ita ł 
nym  rem oncie  — sprze­
dam . G o len iów , u l. 
W rzosowa 16, te l. 33-24. 
dzw on ić  po godz. 18.

75-P
ZAPO R O ŻC A — sprze­
dam . Choszczno, u l. R y ­
cerska 4b/4, te l. 70-81 — 
w ew . 358. 74-p

S IL N IK  F ia ta . 90 K M , 
s k rzyn ię  p ięciob iegow ą, 
d y fe re n c ja ł — sprzedam. 
Te l. 755-42. 9742-G

PEN TA C O N  s ix , P ra k t i-  
ca — sprzedam . G o le ­
n ió w , te l. 33-82. 76-p

N O W Y ako rdeon H ohr, 
120-basowy — sprzedam . 
T e l. 23-96-28. 9709-G

W Ó ZE K  g łę b o k i ze spa- 
ce rów ką  prod. N R D  — 
sprzedam . — Z ie m o w ita  
2/35. 8410-G

K O M P L E T  m e b li c iem ­
n ych  — sprzedam . W ia­
domość: te l. 76-539.

9785-G
S U K N IĘ  ślubną  i  wózek 
spacerow y ta n io  sprze­
dam . T e l. 44-700 do 15.

9736-G
K U C H E N K Ę  e le k tryczn ą  
4 -pa ln ikow ą  z p ie k a rn i­
k ie m  i  p o je m n ik ie m , łó ­
żeczko jasne, dziecięce z 
m ateracem  1 w ózek dzie 
c ięcy, g łę b o k i — sprze­
dam . A r m ii C zerw one j 
1/3- 9742-G

L O K A L E

C ZŁUCHÓ W  — M-3, za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecinie, może być 
s ta re  b u d o w n ic tw o . Te l. 
Szczecin 468-18. 9417-G

3 PO KO JE, ku chn ia , 
w s p ó ln y  k o ry ta rz , za rń e  
p ię  na M -2, te l. 22-90-81 
po 16. 9460-G

M A ŁŻE Ń S TW O  z p ó łro ­
cznym  d z ieck iem  poszu­
k u je  p o ko ju , te l. 22-87-40.

S P Ó ŁD ZIE LC ZE  M-4 w
B y s trz y c y  K ło d z k ie j,  za­
m ie n ię  na podobne lu b  
M -3 w  Szczecinie lu b  
G ry fin ie . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 9727.

ZG U B Y

Z A G IN Ę Ł A  p ieczą tka  o 
tre śc i: sk le p  213 „S p o ­
łe m ”  WSS O ddz ia ł Szcze 
c in . 9788-G

St. kpr. MO

Zbigniewowi Kostrzewie
serdeczne w yrazy współczucia 

z powodu śmierci 

O J C A  

składają

koledzy z pogo. >wia MO

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„GRYF” 

w Szczecinie 
ul. Władysława IV  nr 9b 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie: rem ontu kapita lnego pieca 
piekarniczego typ  PTC-24/165 do wyp ieku 
paluszków w  Zakładzie N r  3, Pyrzyce, uL 
W ojska Polskiego 1. Do przetargu zapra­
szamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. O rien tacy jny koszt 
robót wynosi około 150 tyś. zł. O fe rty  z 
podanym! w a runkam i rea lizac ji należy 
składać w  Sekretariacie Przedsiębiorstwa 
przy u l. W ładysława IV  9b w  term in ie  
7-dniowym  od c h w ili ukazania się ogło­
szenia. K om isyjne otwarcie o fe rt nastąpi 
w  ósmym dn iu  od daty ukazania się ogło­
szenia, o godz. 11. Przedsiębiorstwo za­
strzega prawo w yboru  oferenta lub  unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2186-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BU DO W NICTW A OGÓLNEGO NR 3 
Szczecin, ul. Szczawiowa 54 

te l. 82-00-01 do 06, 
p rzyjm ie  do pracy pracow ników 

w  następujących zawodach: 
tapeciarz-m alarz, m ura rz-tynkarz, stolarz, 
cieśla budowlany, szklarz, elektrom onter 
ins ta lac ji i  urządzeń elektroenergetycz­
nych, betoniarz-zbrojarz, m onter ins ta lac ji 

sanita rnych i c. o.
O feru jem y pracę na terenie m. Szczecina 
i Polic, praca w  systemie akordow ym  
i premia. Szczegółowych in fo rm a c ji udzie­
la dzia ł zatrudnienia, płac i  normowania 
tel. 82-00-01 do 06 wew. 142. 2188-K

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
PR O D U K TAM I N A FTO W Y M I „C P N * 

w  Szczecinie
poszukuje kandydatów  do pracy na sta­
cjach benzynowych na warunkach um owy 
agencyjnej. Kandydaci spełniać w in n i na­

stępujące w a run k i:
— wykształcenie na poziomie m in im um  

zasadniczej szkoły zawodowej,
— uregulowany stosunek do służby 

wojskow ej,
— niekaralność sądowa,
— pozytywne opin ie zawodowe,
— d la  kobiet w iek powyżej 45 la t.

Pisemne o fe rty  składać należy w  Zespole 
Spraw Osobowych w  Szczecinie, ul. Św ie r­
czewskiego 29, pok. 203. 2187-K

GOLENIOY/SKIE FABRYKI 
■ MEBLI

Zakład N r 2 Szczecin 
al. Powstańców Wlkp. 74/79

odstąpi bezpłatnie
żużel

ze spalania koksu.
Wiadomość: GFM Zakład nr 2 
Szczecin, al. Powstańców Wlkp. 

74/79, tel. 888-11.
2143-K

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK _ R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pL H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  red. nacze lny 457: 41. sek re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n . 83), dz ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red . poranna (po godz. 6) 224-028. 224-250, d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P rasa  — K siążka  — 
R uch oraz U rzędy  P ocztow e ł  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na  s tyczeń I  k w a r ta ł i  pó łrocze ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 zł. Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i  o rgan izac je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  
na p renu m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  m a tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych  bądź u do rę czyc ie li. N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  Urzędach P ocztow ych  bądź u  d o rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó u ii je s t o 50 p roc. droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  — K siążka  — R uch”  C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw , uL T o w arow a  28. 00-958 Warszawa k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  indeksu  35034. D ru k : Szczecińskie  Za­
k ła d y  G ra ficzn e  A-9
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Wakacje z filmem
D Z IA ŁA JĄ C E  przy ul. Ojca 

Bejzym a kino „M ars”  w ystąp i­
ło z ciekawą in ic ja tyw ą  \vaka- 
cyjną. M ając na uwadze m ło­
dzież i  dzieci, korzystające z 
w akacyjne j przerw y w  nauce, 
zorganizowano dla nich cyk l 
seansów film ow ych.

W  repertuarze k in a  przygo­
towano pro jekcje takich film ów  
ja k : „W  pustyni i  w  puszczy” , 
„K a r in o ” , „Wzgórze Zelengory” , 
„Drapieżca” , „Pojedynek po­
tw o ró w ” oraz szereg innych a- 
trakey jnych  ty tu łów . Początek 
seansów o godzinie 11. Szcze­
gółowych in fo rm ac ji udziela ka 
sa k in a  tel. 762-4080. (Macz)

Zawalidroga
T U Z  obok przedszkola n r  10 p rzy  

u l.  K o n o p n ic k ie j k toś  b u d u je  so­
b ie  dom . Ta in w e s ty c ja  d a je  się 
je d n a k  m ocno we zn a k i m a luchom . 
U ż y tk o w n ik  p rzysz łe j w i l l i  zw a lił 
bow iem  m a te r ia ły  budow lane 
w p ro s t na ch odn ik , ta rasu jąc  go i  
zm uszając p rzechodn iów  do p rze jś­
cia ru c h liw ą  jezdn ią . D rew n iane 
ba le  zosta ły  zrzucone na p rzed ­
szkolne ogrodzenie, niszcząc je  i  w  
ka żd e j c h w ili grożą obsunięciem .

T aka sy tu a c ja  trw a  ju ż  k i lk a  dn i 
— czas chyba n a jw yższy  znaleźć 
na  b e lk i,  ceg ły  i  w o rk i inne  m ie j­
sce, a dz iec iom  udostępnić bezpiecz 
ną drogę do »“przedszkola. (wys)

Czy dopiero
mandat poskutkuje?

J A K  co ro k u  la tem , p lagą dla 
pasażerów  tra m w a jó w  i  autobusów 
s ta ją  sią pod różn i jedzący  lody. 
W siadają do zatłoczonego pojazdu 
z o w ym  p rzysm a k ie m  w  re k u  i  
p rz y  g w a łto w n ie jszym  ham ow an iu  
czy ostrze jszym  skręc ie  b rudzą 
ub ra n ia  w spółpasażerów . P isa liśm y 
ju ż  na ten  tem at, ap e lo w a liśm y do 
k u l tu r y  i  dobrego w ychow an ia  
zw o le n n ikó w  lodów.. N ie s te ty  sku­
te k  je s t żaden. Czy dop ie ro  m an­
d a ty  uch ro n ią  pasażerów ś rodków  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j przed  w y - 
p la m ie n ie m  odzieży? (su)

Siadem kontroli radnych 3)

Oszczędność
czy krótkowzroczność?
Z ESPÓŁ r a d n y c h  w iz y t u ją  — D LACZEG O ? — p y ta ją  zdum ie- m us i być  lo g ik a  postępow ania. Po- 

, . . n i  ra d n i. ło żn ic tw o  zatem  p o w in n o  — i  to  w

c y c n  in w e s ty c je  p r z e m y -  T u  USły Sze>li w ypow iedź  na  te m a t t ry b ie  p iln y m  — o trzym a ć  no w y  
s łu  s p o ż y w c z e g o  o d w ie d z i ł  Ogólnie znanych  k ło p o tó w  z  w y k o -  o d d z ia ł w  in n y m  szp ita lu .

W D Íe rw s z v m  rz ę d z ie  n o w o c z e s -  ¡nawstwem, og rom em  zadań w  dzie  Szczęściem uda ło  się „ w  m arszu”  
^  . • 3 . H vob-jor? k t ó r v  d z in ie  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow e- p rze p ro je k to w a ć  jeden z b u d yn kó w

n ą  m le c z a rn ią  z a K ia a , K tó r y  go ¿ przem ysłow ego. C hodzi zatem  wznoszonego obecnie szp ita la  dz.ie- 
je s z c z e  W t y r n  r o k u  p o d e jm ie  O oszczędność... cięcego w  Z d ro ja ch  na o d d z ia ł po-
n r o d u k c ip  7, s a ty s fa k c ja  o d n o -  Dziś ju ż  je s t pewne, że z c h w ilą  ło żn iczy . T u  ró w n ie ż  z ja w il i  się 
f '  c ‘ un - . J „  ro z ru ch u  zak ładu , a w ięc za k i lk a  ra d n i na w izy ta c ję . A  o to  py tan ie
to  w  a n o  szy tJK i i  s p r a w n y  p i  z « - m ie s ię c y  s e tk i og ro m n ych  w ozów  ja k ie  w p ros t n a rz u c iło  s ię  społecz-
b ie g  ro b ó t-  w id a ć ,  Że w y k o n a w -  m lecza rsk ich  pędzić będą puste Z n y m  k o n tro le ro m  p rzyg ląda jącym  
CV d o k ła d a ia  s ta ra ń  b y  n ie  z a -  jednego k rańca  m iasta  na d ru g i, z się k o n s tru k c ji b u d y n k u : dlaczego 

J c e n tru m  na d a lek ie  p e ry fe r ia ! M oż- ty lk o  jedno p ię tro?  Czy fund a m e n -
w ie s c  o c z e K iw a n . na sop ie w yob raz ić , ja k  o d b ije  s ię  ty  za słabe? Czy koszt z b y t w yso-

to  na te rm in o w y m  dowozie m le ka  k i?  Czy n ie  w a rto , n a w e t rezygnu- 
L e c z  o to  k ie r o w n ik  b u d o w y  do sk lepów , skoro  ju ż  dziś (p rzy  ją c  z w ym yś lo n e j przez a rc h ite k ta  

in ż  R  R o g o z iń s k i s u c h o  i  r z e -  b lis k im  sąsiedztw ie bazy sam ocho- s y lw e tk i,  dodać jeszcze dw óch— 
c7o\x7o’ ;n P o rrm iiP -  O h n k  - /» k ła d u  dow eJ i  m lecza rn i) n ie  zawsze p rzy  trze ch  p ię te r, co przecież oznacza- CZOWO in t o r m u je .  ODOk z a K ia a u  byw a  on o  na czas. Co w ięce j — lo b y  bezcenny zysk  d o d a tko w ych  
m iała powstać baza transporto- tego m le k a  nowoczesny zakład w y -  łóżek  d la  rodzących  m atek?!vva. Została skreślona z planu...

Nieczynne
(notorycznie)

windy
C IĄ G L E  do naszej re d a k c ji na ­

p ły w a ją  sk a rg i ną złą pracę k o n ­
se rw a to ró w  w in d  z W ojew ódzk ie ­
go P rzeds ięb io rs tw a E ksp lo a ta c ji 
D źw igów . M ieszkańcy b udynków  
p rzy  u lica ch : K a z im ie rza  K ró le w i­
cza 59, F o tu lic k ie j 9, K rzyw o u s te ­
go 61, W yzw o len ia  25 — m a ją  wciąż 
te same k ło p o ty  — w in d y  są albo 
c iąg le  n ieczynne, a lbo  też psują 
się następnego dn ia  po napraw ie . 
K ie d y  w reszcie  sy tuac ja  ta  u leg­
n ie  zdecydow ane j popraw ie?

N ies te ty , na to  p y ta n ie  n ie  po­
tra f im y  odpow iedzieć. D y re k c ja  
W PEDź udz ie la  nam  co p raw da 
uspo ka ja ją cych  odpow iedz i, a le  e fe k t 
je s t wciąż ten sam; te rm in y , na ­
w e t te  p rzy rzekane  re d a k c ji,  n ie  są
d o trzym yw a n e ! (wys)

Wędkarz nad Rcgalicą. Foto: Z. Jodkowski

p ro d u k u je  znacznie w ięce j. Czy au­
ta  s ta c jo n u ją ce  w  o dda lone j o k i l -  O kazu je  s id |f  że sprzec iw  sw ó j 
kanaśc ie  k ilo m e tró w  bazie zdo ła ją  p ro je k ta n c i a rg u m e n tu ją ... bezpie- 
uporać s ię  z rozw iez ien iem  d oda t- czeństwem  dz iec i, k tó re  m o g łyb y  
k o w y c h  h e k to litró w . w ypaść z wyższych p ię te r... I  ta k i

a rgum en t w ysuw a  się w  czasie, k ie
Tym czasem  prędze j czy późn ie j dy na ca łym  św iecie  b u d u je  się w y  

będzie kon ieczne pod jęc ie  budow y sofcie na k ilka n a śc ie  p ię te r, now o- 
bazy tra n s p o rto w e j p rzy  n o w e j czesne szp ita le !
(h lec za r  p i.  I  zn ó w  trzeba będzie
„o tw ie ra ć  budow ę” , staw iać całe Czy o p in ia  radnych  przekona p ro - 
zaplecze, ro b ić  now e d ro g i d la  je k ta n tó w ?  Zresztą n ie  muszą w ca- 
c ię żk ich  be to n ia re k  itd . I le ż  to  do - le  rezygnow ać ze sw e j tro s k i o  bez 
d a tk o w y c h  kosztów , k tó ry c h  można pieczeństwo m a łych  pac jen tów , 
b y ło  u n ikn ą ć ! W szak można okn a  na wyższych

Podo-bna sy tu a c ja  panu je  w  Dą- p ię tra ch  zabezpieczyć k ra tą , 
b iu  na budow ie  k o m b in a tu  m ięs­
nego. Częścią zak ładu  -  w y d a je  W RAZ z r a d n y m i w y ra ż a m y  
się fu n k c jo n a ln ie  niezbędną — na -rfy j Pip  7w vr> ieżv  cn n le c y n n  
m ia ła  b yć  w ie lka  ch łodn ia  sk łado - naa<^ eJĆ> ze Z w y c ię ż y  sp o łe c z n a  
w a. N ie s te ty  i  ten  w ażny  o b ie k t w y o b r a ź n ia  p la n is tó w  i  p r o jC k -  
przysz łego  ko m b in a tu  sk reś lony  zo- ta n tó w ,  s z e ro k ie  w id z e n ie  s p ra w  
s ta ł z p la n u . I  znow u nasuwa się 
p y ta n ie : czy stać nas na luksus 
budow an ia  n a jw yższym  kosztem  — 
g w o li pozornych  do ra źn ych  oszczęd 
«ości?

Na podobne p ro b le m y  n a tra f ia m y  
lu s tru ją c  in w e s tyc je  s łużby zd ro ­
w ia , k tó ry c h  p rog ram  został z k o ­
nieczności og ra n iczo n y  do m in i­
m um . C zte ry  o b ie k ty  k tó re  radn i 
o d w ie d z ili w  ram ach społecznej 
k o n t ro l i  — d w ie  p rzychodn ie  i  dw a 
szp ita le  — to  w  is toc ie  w szystko  
co b u d u je  się dziś z m yś lą  o ochro  
n ie  zd row ia  szczecinian. Spraw ą 
o g ro m n e j w ag i jes t w ięc , b y  te 
przeds ięw zięc ia  t r a f ia ły  rzeczyw iście  
w  n a jp iln ie js z e  po trzeby  leczn ic tw a.

W a rtk o  toczy się budow a w o je ­
w ó d zk ie g o  ośrodka  onko log icznego 
na G o lęc in ie , śc iś le j — o b ie k tu  
przeznaczonego na gam m aterap ię  z 
„b o m b ą  ko b a lto w ą ”  i akce le ra to ­
rem  lin io w y m . To n ie w ą tp liw ie  in ­
w e s tyc ja  o  p ie rw szo rzędne j wadze 
d la  Szczecina i  m ieszkańców  dw óch 
sąs iednich w o je w ó d z tw .

N ie m n ie j ważne są je dnak  p ro ­
b le m y  z ja k im i b o ry k a  s ię  od w ie ­
lu  la t  p o ło żn ic tw o  — po p rostu  bra 
k u je  m ie jsc  ty  k lin ik a c h  d la  rodzą­
cych  k o b ie t. W  tym że  go lęc ińsk im  
szp ita lu  4 la ta  te m u  pod ję to  n ie ­
zm ie rn ie  p iln ą  ze społecznego 
p u n k tu  w idzen ia  budow ę paw ilonu  
położniczego. M ia ł on stanąć w  n ie  
spełna ro k . N ieste ty , ro b o ty  p rze r­
w ano z powodu tru dnośc i w y k o ­
naw czych ... Dziś p o w o li w znaw ia  
się prace  budow lane p rzy  tym  
obiejscie. Rzecz jasna je d n a k  — gdy 
ca ły  sz p ita l go lęc ińsk i szykow any 
je s t do ro li ośrodka  wszechstronne 
go leczenia n o w o tw o ró w  d la  pa­
c je n tó w  trzech  w o je w ó d z tw  — pa­
w ilo n  le n  s łużyć będzie ja k o  zaple­
cze łóżkow e  o n ko lo g ii. T aka  jes t i

Piłkarski krawat

Z N A N A  ze sw e j ru c h liw o ś c i K ra ­
jo w a  A gencja  W ydaw niczą  p rz y ­
go tow a ła  n iespodzianką d la  k ib ic ó w  
p iłk a rs k ic h  z o k a z ji a rg e n tyń sk ich  
M is trzo s tw  Ś w ia ta . Jest to zestaw  
sk łada jący  sią z jedw abnego k ra ­
w ata  w  ko lo rze  g ranatow o-b iaW m  
(są też w  in n y c h  w ers jach  k o lo ry ­
s tycznych ) z deseniem  z p iłe k  i  na­
p isów  „M u n d ia l-7 8 " oraz s t ilo n o w e j, 
da m sk ie j chusteczk i na g łow ą z 
a u to g ra fa m i p o lsk ich  zaw odn ików . 
Do ko m p le tu  należą jeszcze n ie­
zm ie rn ie  e fek tow ne  ko lo ro w e  na ­
k le jk i.

P o lsk iem u zestaw ow i „a rg e n ty ń ­
sk ich  p a m ią te k ’ ’  w ró żym y  duże po­
wodzenie. W ie rn ych  k ib ic ó w  bo­
w ie m  tru d n o  będzie pow strzym ać  
od zakupu, ty m  ba rd z ie j, że w b re w  
dotychczasow ym  p ra k ty k o m  k ra w a ­
ty  i  c h u s tk i pośw iącone M u n d ia lo ­
w i uka za ły  sią w  sprzedaży pod­
czas trw a n ia  m is trzos tw , a n ic... w  
tr z y  m iesiące po ic h  zakończeniu.

F o to : Z . Jo d ko w sk i

Zakończenie prac na ul. Mickiewicza i Traugutta

Sygnalizacja już działa
9 CZERWCA zapłonęły św ia- cy ul. ul. Traugutta i Poniatow- 

t ła  sygnalizatorów na skrzyżo- skiego mogą jechać wyłącznie 
w aniu ul. ul. M ickiewicza i prosto, lub  skręcić w prawo, w 
Traugutta. Zakończone zostały ul. M ickiewicza. (su) 
już wszystkie prace m oderniza-, _____
cyjne. Obie jezdnie, pokryte no 
wą nawierzchnią, służyły już 
wprawdzie zmotoryzowanym 
szczecinianom od końca maja, 
jednakże dopiero całkowite za­
kończenie robót i uruchomienie 
sygnalizacji św ietlne j pozwala­
ją  na naprawdę bezpieczny i 
bezko lizyjny ruch na tym  wę­
źle.

K ierow ców  nie znających owe 
go miejsca po m odernizacji 
chcemy poinformować, iż obec­
nie możliwość lewoskrętu m ają 
ty lko  jadący ul. M ickiew icza od 
strony centrum  (w ul. Poniatów 
skiego) oraz od strony Krzeko- 
wa (w ul. Traugutta). Nato­
miast zm otoryzowani zdążają-

W reporterskim kalejdoskopie
PO SOW ITEJ porc ji słońca

S Ł « ń Z?ai,ą»8yeha 1,18 a°  w0ze9ny<!,‘  lecz pozostały jeszcze w  m ie- 
p a b i ;  u s p B i u r r m  ście- Dla nich to urządzono przy

w f  5  KASPR OW ICZA zw y- uL 9 M aja „ fe s t iw a l Piosenki 
k le  w  da , świąteczne pełen spa Dzieciącej” . Do konkursu sta- 
ceiow iczow tym  razem me roz- nęlo 22 odważnvch j  m uzykal_

. . Zresztą atmosfera zabawy, k tó  ¿ „ ^ e w a Ł  a w a r a n n  c T a  w ie " 22 »dważnyc
m ieliśm y znów „rześki”  wee- ra kró low ała wszechwładnie we d l i ‘ ¡edvn'P n J ? 16~ nych' Nai młoclsza uczestniczka
kend, nie zachęcający raczej do wszystkich komnatóch starego t voh żarłin ni« zawodów śpiewaczych Małgosia
dalszych wypadów na łono na zamczyska sprawiła, że hum ory S7V S f S  Kempska liczyła 3 la ta! Osta-
tu ry . Am atorów plażowania i dopisywały. r& nH rS S ? S  Ocznie jednak „s ta rs i”  artyści
kąp ie li odstraszył padający raz 
po raz deszcz. Cieszyli się zeń 
szczerze działkowicze, k tórych 
■przyroda wyręczyła w  podlewa 
n iu  grządek.

Chrobrego a trakcy jnych  bez w z S r g ^ : iT u r S k ą ^ 'p ie s z e j  
O R K IE S TR  p rz y g ry w a ło  k o le j-  na P°god<i- Cale rodzi- nagrody zos»ala 10-letnia Agata
w  salach ks, Bogusława, A n n y  ny, przezornie -  z parasolam i p aradowskai za in terpretacją

piosenki „Co może m ały czło­
w ie k ” .

A  tak  w ogóle to dzieciaki 
śpiewały wesoło i  bezpreten­
sjonaln ie — ó sobie, wakacjach 
i słońcu. W arto to podkreślić, 
mając świadomość, że nie­
uchronnie zbliża się ko le jny 
„doros ły”  festiw a l rodzim ej pio 
senki w  Opolu...

I  f JESZCZE m a ła  c iekaw ostka
hand low a. O tóż k ie d y  ty lk o  z ro b i­
ło  s ię  c h ło d n ie j i  na n ieb ie  po ja -

PO NAD tysiąc pracow ników T „  . .  . . . „  , w iły  się ciem ne ch m u ry , w  skle -
Stoczni S r c /p c iń s k ie i  im  A  J a g ie llo n k i i k a w ia rn i Zam kow a, pod pachą, spacerowały trą d y - Pach na ro żn ych  krańcach  m iasta oczni ozczecinafciej tm. t \ .  w  podziem iach w in ia rn i dz ia ła ła  . ‘  j  ± J .“ p o ja w iła  s ie  „P e p s i” , p rzyw iez iono
Warskiego oderwało się w  so- non stop  d ysko te ka , a p ó łm ro k , cy jnym  deptakiem szczecin- też piiWO pQ ty g o d n iu  „c h u d y m ”
botę wieczorem Od telew izorów , m iga jące  św ia tła  1 mocne uderze- skim  — al. W ojska Polskiego, n as ta ły  w ię c  d la  zw o le n n ikó w
Wraz z rodzinami uda li sie na ?le Przyci^ faiy d z ie s ią tk i i  s e tk i Jak zwykle, niezawodnie p rzy t 5,6.h  n a p o jó w  d n i „ t łu s te ” . O czy-. z IOUZ Ild in ł uua ii się na ta n ce rzy . P u n k tu a ln ie  o  p ó łn o cy  , . . J , , 3 w iście , d o p o k i n ie  w y jrz y  odw az-
w ie lk i Bal Trzydziestolecia o r- w y s tą p ił B o les ław  G ro m n ic k i — gotował stę do weekendu Dom n ie j  słoneczko... 
ganizowanv w  salach Zam ku sw łazha yieczoru. w ś ró d  w y k o n a w  K u ltu ry  „H etm an” , Tym  razem A  . „ „ „ „ „
Książąt Pomorskich, odzie cze- ? S X ' S S S S n ^ s  n a jw a ż n ie js z e  b y iv  dzieci, k t ó -  r ^ a ^ g ó E j 2 m ó w ^ c
ka ły  n a  nich l ic z n e  a t r a k c je .  K a t i  i  B a lin t z Budapesztu, ża b a - r e  w ła ś n ie  ro z p o c z ę ły  w a k a c je  pogodą typ o w o  „ te le w iz y jn ą ” .

SO BO TA u p łyn ę ła  w ię c  w ie lu  
szczecinianom  na d o ko n yw a n iu  
p rz e d w a ka cy jn ych  porządków . O ko­
ło  p o łudn ia  przez w szys tk ie  pod­
w ó rk a  n ow ych  os ied li na Pom orza­
nach n iós ł się m ia ro w y  odgłos trz e ­
pan ia  .dyw anów . Dużą fre k w e n c ją  
c ie szy ły  sie znów  k in a  — p opo łud ­
n io w e  (lecz n ie  w ieczorne  — bo 
„M u n d ia l” !) seanse w  „K osm os ie ”  i  
„C o losseum ”  m ia ły  ko m p le t w idzów .

. W eekend  
z parasolem

Notatnik szczeciński
<> D Z IŚ  o godz. 16 K lu b  „B o n  

T o n ”  w  ram ach a k c ji „L a to  78”  
zaprasza dz iec i na bo isko  p rzy  u l. 
O dzieżow ej na fe s ty n  sportow o-za- 
baw ow y.

O W każdy w to re k  i  p ią te k  o 
godz. 16 w  k lu b ie  „B o n  T o n ”  p rzy  
a l. W yzw o len ia  85 w yśw ie tla n e  są 
f i lm y  d la  dzieci.

<> K L U B  „H e tm a n ”  o rga n izu je  
d la  dz iec i a k c ję  „La to -78 ” . J u tro  
o godz. 10 na bo isku  D om u K u l­
tu ry  odbędzie się im preza  p t. „ M i ­
k ro fo n  d la  w szys tk ich ” , połączona 
z zabawą. W środę o godz. 10 w  
s a li w id o w isko w e j D K  odbędzie się 
p rog ram  z c y k lu  „Szeherezada opo­
w iada ” ; b o h a te rka  ba je k  opow ie 
b a jkę  o K o pc iuszku . Tego samego 
dn ia  o godz. K) dz iec i mogą się ba­
w ić  na W esołym  K ie rm aszu  na te ­
ren ie  osiedla.

<> JUTRO  o godz. 18 w  K lu b ie  
P ro k u ra tu ry  W o je w ó d zk ie j p rzy  u l. 
S to is ław a 6 odbędzie się w a lne  
Zgrom adzen ie  O ddzia łu  Szczeciń­
skiego P o lsk iego  T ow arzys tw a  M e­
d y c y n y  Sądow ej L  K ry m in o lo g ii.  Od 
czyt p t. „N ie k tó re  p ro b le m y  stoso­
w an ia  i  w yko rzys ta n ia  ' ś rodków  
te c h n ic z n o -k ry m in a lis ty c z n y c h  w  
pracach o rganów  śc igan ia ”  w y g ło ­
si m g r m jr  H e n ry k  K ą rm o w s k i.

„S po fem ow cy ''
— dzieciom

W  R A M A C H  uroczystośc i zw iąza­
n y c h  z obchodam i D n ia  D ziecka 
bardzo m iłą  im prezę  zo rg an izow a li 
dz ieciom  p ra co w n icy  szczecińskiego 
O d d z ia łu  „S po łem ” . M ia n o w ic ie  w  
ś w ie tlic y  p rzy  u l. Ż ó łk ie w sk ie g o  
s p o tk a li się p ra co w n icy  oddz ia łu  z 
dz iećm i b y łych  p ra c o w n ik ó w  „S po ­
łe m ” , a także  z w y ch o w a n ka m i D o­
m ów  D ziecka ad o p to w a n ym i przez 
„spo łem ow ców ”

B. S tefańska, I .  Leszczyńska, K . 
B ie l.  M . Sosnowska, R. Szczurk ie ­
w icz , U . S te fa n ik  ł  D M azurek 
o trz y m a li z rą k  p rze d s ta w ic ie li d y ­
re k c ji i  R ady Zakładoyvej ks iążeczk i 
m ieszkan iow e z p e łn ym  w k ła d e m  — 
d a r p ra c o w n ik ó w  „S po łem ” .

(M a c z )


